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Dobry start Kasperczaka w koguciej

KOMPROMITUJĄCĄ PORAŻKA PIŁKARZY WARSZAWY

Rosen, 
son, S. 

Przy 
stolicy

Porywająca gra reprezentacji madziarskiej
BUDAPESZT, 20.11 (Tel. wł.). JYęgry 

—Szwecja 5:0 (2:0). Bramki dla Węgier 
zdobyli: Puskas — 2, Kocsis — 2, Deak 
__ 1. Sędziował Reader (Anglia), Wi
dzów 50.000.

IFęgry: Ilenni, Rudag, Lorant, Balogb, 
Borzaik, Zacharias, Budai, Kocsis, Deak, 
Puskas, Hidcgkuly.

Szwecja: T. Lindberg, K. Andersson, 
E. Nilsson, O. Ahlunds, K. Nordald, K.

lepszych byli: obaj łącznicy Puskas i 
Kocsis, stoper Borzsik i prawy pomoc
nik Zacharias. W zespole szwedzkim, 
który rozczarował, jedynym zawodni
kiem zasługującym na wyróżnienie był 
obrońca K. Nordahl.

Krótka historia bramek przedstawia 
się następująco: prowadzenie zdobył w 
4 m. Kocsis, a w 22 m. Puskas podwyż
szył wynik do 2:0. W 52 m. Kocsis pięk
ną główką zdobył trzecią bramkę, a w 
56 m, Puskas zdobył następnego gola, 
podwyższając wynik do 4:0. Ostatnią
bramkę w meczu zdobył w 70 m. Deak. I

E. Jónsson, K. Palmer, II. Jepp- 
Andersson i S. Sundqvist. 
wspaniałej pogodzie odbył się w 
Węgier międzypaństwowy mecz

piłkarski Węgry — Szwecja. Spotkanie 
to oczekiwane było z ogromnym zainte
resowaniem, gdyż z jednej strony na 
boisku miał wystąpić zespół, który jesz
cze w roku uh. zdobył tytuł mistrza olim 
pijskiego w piłkarstwie, z drugiej zaś 
drużyna węgierska, uważana za najlepszy 
obecnie zespół Kontynentu.

Bezpośrednio zetknięcie się dwu ry
walek zakończyło się miażdżącym zwy
cięstwem Węgrów 5:0, którzy zademon-

kunszt piłkarski i przeważali od pierw
szej do 90-ej minuty gry. Już wiosną br. 
oba zespoły spotkały się w Sztokholmie 
w meczu, który zakończył się wynikiem 
remisowym 2:2. Węgrzy uważali słusznie 
zresztą, że w spotkaniu tym powinni 
byli uzyskać zwycięstwo i tylko pech 
uniemożliwił im zdobycie decydującej 
bramki.

W meczu budapeszteńskim Wę
grzy wystąpili prawie w takim sa
mym składzie jak przeciwko Buł
garii, którą kilka tygodni temu 
pokonali lekko 5:0. Madziarzy za
prezentowali wspaniałą technikę 
indywidualną oraz doskonałe posu 
nięcia taktyczne i dowiedli, iż do 
perfekcji doprowadzili system WM.

Szwedzi rzadko tylko przedostawali się 
pod bramkę Henniego, który zresztą nie 
miał tnidnośći z wyłapywaniem ich' nie- 
licznych strzałów.

W zwycięskim zespole trudno jest ko
gokolwiek wyróżnić, gdyż wszyscy spi-

strowali stojący na najwyższym poziomie sali się doskonale. Najlepszymi z naj-

Żyrardów zobaczył
dobry boks i Szymurą

ZNALAZL się jeden, co się nie 
boi Franka. — Tak mówili wszy 

scy po walce Szymury z Gościań-

Kolczyński

skim, rozegranej w ramach meczu 
Gwardia II—Legia. Bokserzy A kla
sy warszawskiej pokazali w Żyrar
dowie dobry boks. WOZB zamierza 
organizować więcej spotkań w miej
scowościach podwarszawskich.

z Trzęsowskim
ale tylko w oczach sędziów...

LUBLIN, 20.11. (Tcl. wł.) — W Lu 
blinie odbył się mecz bokserski po
między Lublinianką i warszawską 
Gwardią, zakończony wynikiem 8:8. 
Sensacją tego spotkania była prze
grana Komudy z Kaźmierczakiem, 
jak również remis w walce Kolczyń 
ski — Trzęsowski i porażka Steca z 
Famulickim.

Jeśli chodzi o porażkę Komudy, to 
bokser warszawski był wyjątkowo 
źle usposobiony i tym razem nie po
kazał tak urozmaiconej sztuki bok
serskiej, jaką już demonstrował nie 
raz w Lublinie. Ale mimo nawet sła
bej formy, w walce z długorękim 
Kaźmierczakiem zasłużył na remis.

Najbardziej został pokrzywdzo
ny Kolczyński, który wprawdzie 
przegrał 1 r. z Trzęsowskim, ale 
już w 2-ej przejął w swe ręce ini
cjatywę, zyskując przynajmniej 1 
pkt., a w 3-ej miał zdecydowaną 
przewagę i zyskał najmniej 2 pkt. 
Opinie znawców pięściarstwa były 
na ogół zgodne, iż ogłoszony remis 
był raczej nieporozumieniem trzech 
sędziów, z których każdy wytypo- 

, wał inny wynik...
Co się tyczy Steca, to bokser ten 

był beznadziejny i zupełnie słusznie 
przegrał z Famulickim. Dość powie
dzieć, iż Stec w czasie 3-ch rund za
dał dosłownie zaledwie 5 ciosów.

Podajemy inne wyniki, a więc: 
Kukier w muszej, będący w bardzo 
dobrej fermie, zwyciężył wysoko 
Szpringiela.

W koguciej Baran zremisował z 
Marcysiem.

W piórkowej Wesołowski pokonał 
Borowskiego.

W półśredmej Zieliński znokauto
wał w 2 r. Szczepaniaka.

W półciężkiej Archadzki wygrał z 
Dorabialskim

Mecz żyrardowski zakończył się 
ciężko wywalczonym zwycięstwem 
Gwardzistów 11:5, którym wojskowi 
przeciwstawili dobrą szkołę i w wie
lu wypadkach imponującą przebojo- 
wość. W muszej Fronckowiak (G) 
wygrał w 3 r. z Guzkiem przez t. k. 
o. W koguciej Kubowicz (L) docze
kał się połowicznego rewanżu za mi 
strzostwa Warszawy i po 4-miesięcz- 
nej przerwie w treningu, zremiso
wał z Tyczyńskim.

W piórkowej Łukacz (G), prymi
tywnie, ale zaciekle atakując, pędził 
żychowieza przez trzy rundy po rin
gu, wygrywając wysoko. 16-letni Ży 
gliński (L) w lekkiej sprawił dużo 
kłopotu Kukulakowi żywiołowymi a- 
takami. Wygrał minimalnie Kuku- 
lak, ale więcej podobał się Legioni
sta, z którego może wyrosnąć raso
wy bokser. W walce tej zadano chy
ba więcej ciosów, niż w trzech po
przednich razem wziętych. Niecieka
wą walkę stoczyli Tomczyński (L) 
z Jankowskim. Przyznanie zwycię
stwa prymitywnemu Jankowskiemu 
krzywdzi nieco Tomczyńskiego, choć 
„złapał" on dwa napomnienia za 
trzymanie. W średniej Łaski (L) wy 
grał na skutek dyskwalifikacji Rząd 
kiewicza w 3 r.

Szermierze w Budapeszcie
Szpada 9:7 dla Węgrów

BUDAPESZT (Tel. wł.). W sali 
Vasas rozpoczął się w niedzielę 
międzypaństwowy mecz szermier
czy Polska — Węgry. W pierwszej 
konkurencji spotkania —• w szpa
dzie Węgry zwyciężyły Polskę 
9:7. Przy stanie 9:4 Węgrzy zre
zygnowali z dalszych rozgrywek i 
wskutek tego Polacy uzyskali 3 
punkty bez walki. Z Polaków naj 
lepiej wypad! Nawrocki, który od
niósł dwa zwycięstwa z Baltaza
rem (3:0) i z Mesoly (3:1). Pozo-

24 bm.
Zjazd
Prasy Sportowej

Ogólnopolski zjazd Prasy
Sportowej, organizowany przez 

Klub Sprawozdawców i Publicystów 
Sportowych przy współudziale GU 
KF, odbędzie się w czwartek 24 bm. 
o godz. 9.30 w sali PZPN (Al. Stali
na 22).

W zjeździe, oprócz dziennikarzy 
sportowych, przedstawicieli redakcji i 
wydawnictw, wezmą udział przedstawi.
ciele pionów i 
oraz robotniczy i 
sportowi.

Referat o roli 
fizycznej i sportu

Słuszna
droga

"'lii DZISIEJSZYM numerze ,przę
śl V glądu Sportowego" znajduje 
się artykuł na temat reformy rozgry
wek Ligi żużlowej. Idzie ona w kie
runku zamiany obecnych drużyn klu
bowych na — drużyny zrzeszę-

Gimnastyka w 
stoi na najwyższym 
w świście. Na zdjęciu,

zsrr
poziomie 
efektow-

Wiele emocji dostarczyła waga pół 
ciężka, w której Olszewski wypunk 
tował Wilczka. Obaj zawodnicy byli 
na deskach.

Wreszcie w ostatnim spotkaniu 
Szymura przeważając minimalnie 
przez trzy rundy, wypunktował Goś- 
ciańskiego, choć ten nie uląkł się 
głośnego nazwiska przeciwnika i 
rwał się do zwarcia, gdzie wykazy
wał dużą szybkość. Jednak po „dy
szlach" Franka głowa Legionisty od 
skalowała do tylu. Ciekawe, jak wy- 
padłby Gościański w spotkaniu z Nie 
wadziłem, którego przypomina budo
wą. (JRS)

stałe punkty zdobyli Sobik —- 
jedno zwycięstwo z Sakovitsem 
(3:1) i Zaczyk — jedno zwycię
stwo z Sakovitsem (3:2). W re
prezentacji Węgier najlepiej wy
pad! Szekely.

Reprezentacja szermiercza Wę
gier równocześnie z meczem z 
Polską rozgrywa spotkanie z Cze
chosłowacją. Odbyły się dotąd 
spotkania w trzech konkurencjach, 
zakończona zwycięstwami Wę
grów. We florecie kobiet 6:3, we 
florecie mężczyzn 9:7, w szabli 
9:7,

ny szpagat mistrzyni Związków 
Zawodowych ZSRR — N. Bo- 

gitarowej. -.. ... .

Kanadyjczycy
zwycięzajg 
w Sztokholmie

SZTOKHOLM. Kanadyjska drużyna 
hokejowa „Hull Volants“, odbywająca 

tournee po Europie, rozegrała pierwszy 

swój mecz na terenie Szwecji w Sztok
holmie z miejscowym zespołem AIK- 
Kanadyjczycy zwyciężyli po wyrównanej 
grze 2:0.(1:0, 1:0, 0:0).

Byłby to pierwszy widomy krok 
wspólnoty zrzeszeniowej, która, jak 

dotychczas, nie jest dostatecznie od
czuwana na zewnętrz.

Nowa struktura sportu polskiego 
wymaga bezwzględnie przemiany 
..orientacji" z klubowej na zrzesze
niową, i wytworzenie nawet pewnego 
rodzaju „patriotyzmu zrzeszeniowe
go". Tylko w tym wypadku bowiem 
uda się szybko przeprowadzić ko
nieczne jeszcze reformy, ustabilizo- 
wać nowy system i osiągnąć pełne 
korzyści z jego wysoce dodatnich wła
ściwości. . ___  ___ ...___

IFymaga to przestawienia się nje 
tylko formalnego ale i psychicznego- 
Sportowcom naszym przyzwyczajo
nym do myślenia kategoriami klu
bowymi, nie łatwo może w pierwszej 
chwili wykrzesać ze siebie orientację 
zrzeszeniową, t dlatego właśnie nale
ży organizować imprezy, które wzma
cniać będą poczucie wspólnoty „bran
żowej". 1 dlatego też witamy z za
dowoleniem projekt reorganizacji 
mistrzostw Ligi żużlowej, która idąc 
po. tej właśnie linii, przynosi też łat
wo widoczne korzyści natury tech
niczno - sportowej.

Wybory w sporcie związkowyu
wprowadzą ożywczy element do władz

zrzeszeń sportowych 
i chłopscy działacze

Biura Politycznego

zadaniach kultury 
w świetle uchwał 
KC PZPR wygło-

si dyr. GUFK poseł L. Motyka, zaś 
referat o zadaniach prasy w propago
waniu kultury fizycznej — red. E. J. 
Strzelecki, sekr. gen. Związku Zawo
dowego Dziennikarzy R. P. Po refera
tach nastąpi dyskusja.

Po przerwie obiadowej omówione 
będą sprawy organizacyjne i nastąpi 
wybór władz Klubu Sprawozdawców 
i Publicystów przy Zw. Zaw. Dzienni
karzy w Warszawie.
Obecność wszystkich dziennikarzy 

sportowych, zatrudnionych w czaso
pismach sportowych, dziennikach 
(mutacjach), oraz w tygodnikach, pro 
wadzących działy sportowe — obo
wiązkowa.

Przed spotkaniem 
Lublin-Łódź

Po czwartkowych eliminacjach bokser
skich wydział sportowy Lubelskiego 
OZB ustalił już skład swej reprezentacji 
na mecz mifdzyokręgowy z Łodzią 27 
bm.: Kukier (Przybyłowicz), Kołodyń- 
ski (Baran), Stefański (Choina), Kaź- 
micrczak (Szala), Zieliński (Jędrasiak), 
Trzęsowski. (Kubicki), Dorabialski (Mi

chalski) i Stec-

— Kierownictwo klubu patrzy na 
nas złym okiem, bo nie jesteśmy sek 
cją kasową!

— Nie możemy uzyskać drobnych 
choćby kwot na opłacenie pływalni, 
gdyż kierownicy klubu mówią nam, 
że nic ich nasza sekcja nie obchodzi!

— Opiekę roztacza się tylko nad 
piłkarzami, i to tylko nad najlepszy 
mi z nich, a gdzie my, sekcja lekko
atletyczna?!

— Popatrzcie, jesteśmy w tym sa 
mym Zrzeszeniu, a mimo to oni ka- 
perują nam co lepszych zawodni
ków!

Takie i podobne skargi powtarzają 
się ustawicznie. Niestety, dotychcza
sowy styl pracy sportowej, oparty 
w głównej mierze na kacykowskich 
zapędach wielu działaczy, jest wciąż 
jeszcze niezlikwidowanym przeja
wem ■ stosunków przedwojennych, w

których zawodnik, sekcja, a czasem 
cały klub były bezwolnym narzę
dziem w rękach domorosłych dykta
torów.

Polska-CSR w Lublinie
odbędzie się w miejskiej hali
LUBELSKI OZB czyni intensyw-lblinie, panuje b. duże zainteresowa

ne przygotowania do projekto-| nie, które wzrośnie 28 bm. Dopiero
wanego meczu międzypaństwowego 
Polska — CSR, który, ma się odbyć 
w Lublinie 11 grudnia.

Po wielkich staraniach Okręgowe
go Związku Bokserskiego, przy wy- 
bitnej pomocy miejscowego Urzęduj)
K. F. udało się otrzymać od Zarzą
du Miejskiego halę targową. Obec
nie jest ona odnowiona i zakłada się 
podłogę. Niestety do jej ukończenia 
potrzebne .są deski, a „Paged", z któ 
rym zawarto umowę na dostawę bu
dulca, ■ nie posiada ich na składzie i 
dopiero w pierwszych dniach grud
nia spodziewa się dalszego transpor
tu. Organizatorzy nie załamali rąk i 
w najgorszym wypadku mecz odbę
dzie się w hali o niewykończonej po
dłodze, .

Hala pomieści narazie tylko 3.000 
widzów. Miejsc stojących nie będzie, 
a wypuszczono tylko taką ilość bile
tów, ile jest miejsc. Już teraz w Lu-

wtedy bowiem QZB zamierza oddać 
bilety do przedsprzedaży w sklepie 
Państwówej Centrali Elektrotech
nicznej. -

Goście zakwaterowani będą w ho
telu Polonia i w D^mu Żołnierza. 
Organizatorzy spodziewają się, że 
wpływ (brutto) z zawodów przekro
czy. sumę miliona złotych.

Kijewski 
odcierpią! karę

‘ Ł0D2, 20.11. (tel. wł). Popularny 
na terenie Łodzi bokser Związkow
ca -Zrywu, — Kijewski, który rok 
temu-za niesportowy tryb życia zo
stał zdyskwalifikowany przez swój 
klub, na okres 12 miesięcy, odcierpiał 
już „wyrok" i w najbliższym czasie 
ponownie "każę : się na ringu.

Kijewski nie próżnował i przez ca 
ły czas uczęszczał na treningi.

Okazja do zmian zbliża się wiel
kimi krokami, jeśli chodzi o sport 
związkowy, najliczniejszy i najsilniej 
szy z pionów. W grudniu roku bieżą 
cego rozpoczyna • się masowa akcja 
wyborcza, do władz sportu związko
wego, obejmująca wszystkie szcze
ble.

Nadarza się więc okazja wyboru 
odpowiednich ludzi na odpowiednie 
miejsca i do pozbycia się balastu, 
który złym, a czasem wręcz wrogim 
nastawieniem, psuje robotę.

Wybory do władz sportu związko
wego są jedną z form realizacji u- 
chwały Biura Politycznego- KC 
PZPR w sprawie kultury fizycznej! 
sportu, która w części HI, pkt., 6 i 
mówi;

„Biuro Polityczne zaleca zwięk
szenie zainteresowania i pomocy 
związków zawodowych dla Zrze
szeń Sportowych, zabezpieczenie w 
Zrzeszeniach właściwego poziomu 
ideologicznego i wychowawczego, 
rozbudowę działalności Zrzeszeń 
przez uaktywnienie kół sporto
wych i organizowanie ich we wszy
stkich większych zakładach pra
cy, wyłanianie do pracy w Zrze
szeniach aktywu związkowego ino 
wych, młodych kadr działaczy — 
przede wszystkim z ZMP — oraz 
o wytworzenie wysokiego poziomu 
moralnego i ideowego sportu zwiąż 
kowego".
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Kompromitacja piłkarzy stolicy Kraków wygrał ze Śląskiem 1:B
Poznań zwycięża bez frudu 7:1 Nie obeszło

POZNAŃ, 20.11. (tel. wł.). Po
znań — Warszawa 7:1 (4:0). Bram
ki padły w następującej kolejności: 
w 14 min. — Czapczyk, w 27 i 33 — 
Kołtuniak, w 44 — Czapczyk, w 49— 
Słoma, w 75 1 80 — Anioła, oraz dla 
Warszawy w 81 — Ochmański.

Warszawa Skromny, Wołosz,
Serafin (Gierwatowski), Waśko (Or 
łowski), Wiśniewski, Szczawiński, 
Sąsiadek, Popiołek, (Ochmański), 
Swicarz, Górski, Mordarski.

Poznań Krystkowiak, Pyda,
Wojciechowski, Słoma, Tarka, Skrzy 
pniak, Kołtuniak, Anioła, Czapczyk, 
Bjałas, Kędziora.

Reprezentacja poznańska zakoń
czyła tegoroczny sezon piłkarski im 
ponującym zwycięstwem, gromiąc 
reprezentację Warszawy 7:1. Pozna
niacy udowodnili swoją wyższość 
nad wszystkimi zespołami, biorący- 
ml udzjał w rozgrywkach o puchar 
Kałuży, plasując się bez straty punk 
tów na pierwszym miejscu.

Drużyna gospodarzy wniosła do 
gry dużo zalet. Przede wszystkim 
doskonałe zgranie, pracowitość i ru
chliwość, żywiołowy ciąg na bramkę 
i wreszcie dużą skuteczność strzało
wą. A przecież nie należy zapomi
nać, że błotnisty teren dawał się za
wodnikom mocno we znaki i że de
fensywa gości była jeszcze najlepszą 
częścią ich drużyny.

w tym sezonie, pokazał grę nadzwy
czaj inteligentną. Obok wymienio
nych już zalet zademonstrował on 
doskonały dribling, dobrą grę głową 
i skuteczność strzałową. Jego druga 
bramka była arcydziełem. Dzielnie 
sekundowali mu dwaj partnerzy łącz 
nicy, którzy wnieśli do gry dużo bo- 
jowości i ambicji. Kołtuniak w pierw 
szych minutach słabszy, po uzyska
niu drugiej bramki rozegrał się na 
debrę i stwarzał dużo kłopotu de
fensywie warszawskiej. Na tle tak 
dobrze usposobionych poznańskich 
kolejarzy debiut Kędziory musiał wy 
paść słabiej. Zawodnikowi temu brak 
przede wszystkim szybkości.

moc warszawska pomyślała wreszcie 
o grze ofensywnej. Z tą chwilą gra 
gości nabrała rumieńców, jednak na
pastnicy cierpieli na niedyspozycję 
strzałową.

Od kilku tygodni Juź obserwuje 
się u piłkarzy warszawskich zupeł
ny zanik ambicji. Trudno tłuma
czyć to jedynie faktem zabezpiecźe 
nia sobie pozycji w tabeli ligowej, 
czy też chęcią oszczędzania się nie
których zawodników dla gier ho
kejowych. Tego rodzaju zjawisko 
bez względu z jakich wynika po
budek zasługuje ha napiętnowanie 
i reakcję ze strony władz piłkar
skich. (Red.)

- KATOWICE, 20.11. (Tel. wł.) Spot
kania międzyokręgowe, a zwłaszcza 
z Krakowem, cieszą się na Śląsku 
wielkim wzięciem i każdorazowo ścią 
gają na boisko rekordową ilość wi
dzów. Także i tym razem publicz
ność dopisała, wypełniając niemal 
bez reszty amfiteatralny stadion Ru 
chu. 30.000 widzów i piękna słonecz
na pogoda zrobiły „nastrój". Ni stąd 
ni zowąd zapanowało przekonanie, 
że będzie to mecz „szlagierowy", na 
poziomie — o całe niebo lepszy niż 
ostatnie spotkanie ligowe. Słowem 
godne zakończenie sezonu piłkarskie 
go-

Srodze się jednak zawiedziono. Pił

się bez awantur fanatyków
karze mają swoje humory i przygo
towanych na wielką biesiadę wi
dzów wystrychnęli na dudków, • de
monstrując grę na niskim poziomie 
z domieszką niedozwolonej ostrości 
i złośliwych fauli. Lekką przewagę 
w ostrej grze przez cały czas spotka
nia utrzymali krakowianie, chociaż i 
ślązacy w tej materii nie byli „nieu
kami". Do kompletu dostroił się sę
dzia Pećok z Rzeszowa, prowadząc 
spotkanie nieudolnie i on też* w pew 
nej części ponosi winę za taki obraz 
gry...

...A po meczu boisko zaroiło się 
od fanatyków. Doszło do rękoczy
nów. Wyglądającą groźnie sytuację

zlikwidowano w porę, odprowadza
jąc na stronę bardziej zaczepnych,
Kraków — Śląsk 1:0 (1:0). Bram

kę zdobył w 27 minucie Różankow- 
ski I.Kraków: Rybicki; Gędłek, Flanek; 
Wapiennik II, Legutko, Mazur; Gier 
giel, (Roik III), Różankowski I, Ko
hut, Różankowski II, Bobula.

Śląsk: Janik; Durniok, Karmański, 
Duda, Wieczorek, Suszczyk, Alszer, 
Cieślik, Kokot, Muskała, (Szomba-
ra), Wiśniewski.

KRYSTKOWIAK BRONI 
KARNEGO

Krystkowiak w bramce obok oś
miu celnych i trudnych do obrony 
strzałów obronił w wspaniałym sty
lu rzut karny, celnie wymierzony 
przez Swicarza w lewy róg. Obroń
cy Pyda i Wojciechowski spełnili za 
dania bez zarzutu. Pierwszy unieru
chomił prawie zupełnie Mordarskie- 
go, a drugi był dla Sąsiadka prze
szkodą trudną do przebycia.

Pomoc była jednym z najsilniej
szych punktów Poznania. Tarka zu
pełnie zastopował Swicarza, tak, że 
ten wogóle na boisku nie istniał. 
Skrzypniak i Słoma, wzorowi w roz 
bijaniu ataków gości, doskonale spi
sywali się w grze ofensywnej, przy- 
czym byli celnymi strzelcami. Sło
ma wykorzystał w zamieszaniu mo
ment i sjlnie strzelona piłka mimo 
robinsonady Skromnego znalazła się 
w siatce. Bomba Skrzypniaka zaś 
jedynie skutkiem pozycji spalonej 
nie zakończyła się dalszą utratą 
bramki przez zespół warszawski.

Linia ofensywna poznańskich Uole 
jarzy, uzupełniona Kędziorą z Lesz
na, spisywała się jak najlepiej. Atak 
poznański ma to do zawdzięczenia 
w dużej mierze Czapczykowi, który 
kierował nim nadzwyczaj przytom
nie. Czapczyk w meczu tym, a był 
to niewątpliwie jego najlepszy mecz

SZKODA MOWIC O WARSZAWIE
Reprezentacja Warszawy rozczaro

wała. W pierwszej części zawodów 
goście grali chaotycznie i bez ducha, 
akcje napadu rwały się z reguły na 
dobrze usposobionej trójce pomocni
ków poznańskich. Świadczy zresztą 
o tym fakt, że poza rzutem karnym 
tylko trzy celne i groźne strzały od
dano w I połowie na bramkę kryst- 
kowiaka. Tyły warszawskie nie umia 
ły utrzymać w szachu poznańczy- 
ków, pozwalając atakom przechodzić 
niebezpiecznie blisko swej bramki, 
gdzie jedynie Skromny i Serafin sta 
nowili mocne punkty.

Po zmianie stron Ochmański 
wniósł do kwintetu ofensywnego sto 
licy większą dozę bojowości, a i po-

Łodzianie nie spisali się w Bytomiu
Opole wyorywa zasłużenie 4:1

BYTOM, 20.11 (Tel. wł.). Opole — 
Łódź 4:1' (3:1). Bramki zdobyli: w 10 
i 16 min. Krasówka, w 35 — Trampisz, 
w 40 — Baran z karnego i w 88 — Tram 
pisz. Sędziował Przybysz. Widzów 3.000.

Opole: Paszkiewicz, Banisz, Cichoń, 
Narloch, Lelonek, Gaweł, Śliwicki, Tram 
pisz, Krasówka, Wieczorek, Wiśniewski.

Łódź: Szczurzyński, Włodarczyk, Łuć, 
Miller (Pietrzak), Urban, Rączko, Ho- 
gendorf, Baran, Janeczek, Pietrzak (Mil
ler), Marciniak.

Reprezentacja Opola, górując nad ło
dzianami przez cały czas spotkania i to 
w sposób dość widoczny, odniosła zasłu
żone zwycięstwo. Dobrze przygotowani 
kondycyjnie gospodarze z miejsca narzu
cili szybkie tempo, raz po raz przeno
sząc piłkę na drugą stronę boiska, gdzie 
bramkarz łodzian Szczurzyński był stale 

w opałach.

Na najlepsze noty zasłużyli: Szczuczyn 
ski, Włodarczyk, Baran i Urban z Łodzi, 
a w drużynie Opola atak.

Na boiskach Warszawy
Niedzielne mecze o mistrzostwo klasy A 

przyniosły dwie dużego kalibru niespo
dzianki. Są to porażki drużyn o wyrobio-
noj już 
Wicelider

opinii w okręgu warszawskim.
tabeli

niespodziewanie w
Żyrardowianka uległa

Warszawie zespołowi
Związkowca — Skry 2:3, a w Pruszkowie
Znicz stracił na 
punkty v/ meczu 
miejsce w tabeli 
sze dwa punkty

własnym terenie dwa 
z zajmującą ostatnie 
Polonię. 9ę Io piervf- 
drużyny ,,czarnych ko-

szul” w tegorocznych rozgrywkach mi
strzowskich.

Skra — żyrardowianka 5:2 (9:2). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Jarnuszkiewicz, 
Bogacki i Musiał (karny), dla pokona
nych Siedlecki i Bieganowski.

Znicz — Polonia Ib 0:1 (0:0). Jedyną 
bramką zdobył Jezierski w 25 min. dru
giej części zawodów. Znicz zagrał mecz 
wyjątkowo słabo i bez myśli. W przed
meczu wygrała również Polonia 2:0 (1:0).

Ogniwo — legia Ib 2:4 (1:1). Strzelca
mi bramek byli: Wilczyński 2, Wójcik i

zdobyli: Cichocki 2, Olszewski I Marusz- 
kiewicz I. W pierwszej części meczu prze 
wagę miał Marymont, po przerwie Gwar
dia opanowała całkowicie boisko i mo
gła wygrać nawet w dwucyfrowym sto
sunku. Sędziował tazarewicz. W przedme
czu 2:2 (2:1).

Rueh (Piaseczno) — Dąb (Jelonki) 7:1 
(4:1). Bramki zdobyli: Wasiewicz II 3, Do
miniczak 2, Lipski i Machaj.

Drukarz — Jedwabnik 1:0 (0:0). W 15 
min. uległ wypadkowi kontuzji nogi za
wodnik drużyny Jedwabnika, która od tej 
chwili grała w 10. Przez cały czas me
czu zdecydowana przewaga Drukarza. 
Jedwabnik nikłą porażkę zawdzięcza nie 
slychanej ambicji swych zawodników i do 
bremu przygotowaniu kondycyjnemu. Bram 
kę zdobył Nadwodny. W zespole zwy
cięzców wyróżniła się linia pomocy.

Ataki przeważnie sunęły lewę stronę, 
gadzie na skrzydle „szalał" Wiśniewski. 
Zarzucić mu jednak trzeba, że nie pil
nował swojej pozycji. Atak kierowany 
przez Krasówkę zagrywał płynnie i dużo 
strzelał.

Łodzianie zepchnięci całkowicie do 
fensywy, w pierwszej połowie gry 
przeprowadzili groźniejszych ataków, 
ran cofnięty do tyłu spełniał rolę 
•nocnika, bowiem koledzy z tej linii

de- 
nie 
Ba 
po
za-

Z Cramią i Gwardią 
chce walczyć ŁKS

Łódź, 20.11. (tel. wł). ŁKS Włók
niarz prowadzi obecnie pertraktacje 
w sprawie rozegrania dwu spotkań 
towarzyskich w piłce nożnej. Wybór 
padł oczywiście na najlepszych w 
tabeli ligowej. Łodzianie pragną go
ścić Cracovię w dniu 27 bm., nato
miast Gwardię (Kraków) dopiero 4 
grudnia.

Łodzianie mają nadzieję, że per
traktacje zakończą się pomyślnie.

Jedyną bramkę dnia zdobył Różan 
kowski z podania Dumioka, który 
tak^ niefortunnie kopnął w piłkę, że 
ta zamiast iść w pole, potoczyła się 
w stronę własnej bramki.

W przekroju całego meczu Kraków 
był drużyną lepszą technicznie, bar
dziej stylową, posiadającą mocne 
punkty w niezawodnym Rybickim, 
Gędłku i Legutce. Również Kohut 
grający na środku ataku popisał się 
kilkoma rasowymi zagraniami, był 
dostatecznie szybki i zasłużył na do
brą notę. Wadą ataku krakowskiego 
była gra obliczona za „wjechanie" 
do bramki. Brakło skutecznych strzel 
ców.

Ślązacy, poza ambicją i wielką, wo 
lą zwycięstwa, rozczarowali. Najle
piej wypadł debiutujący w reprezen 
tacji Wiśniewski, z Górnika (Katowi 
ce), najsłabiej Muskała, którego zmie 
niono na Szombarę. Ślązacy forsowa
li grę górą, co wobec wysokiego 
wzrostu defensywy krakowskiej nie 
wróżyło sukcesu. Ataki prowadzone 
chaotycznie, bez myśli, rozbijane już 
były na przedpolu, a nieliczne zresztą 
strzały obronił Rybicki z wielką pew 
nością. Defensywa, mimo nienadzwy 
czajnej gry ataku krakowskiego, nie 
mogła zadowolić.

Olejnik 
Ogniwa,

dla Legii oraz Hauton 2 dla

TABELA
1) Gwardia
2) Legia Ib
3| Żyrardowianka

w tym jedną z rzutu karnego.
Sędziował dobrze Sokołowski. Gra bar-
dzo żywa i ostra. W pierwszej części me
czu wyrównana, po przerwie Legia opa
nowuje dzięki lepszej kondycji boisko i 
zasłużenie wygrywa. Wyróżnić należy Wil
czyńskiego w Legii oraz Przygodę i Hau- 
tona w Ogniwie.

W przedmeczu 1:1 (0:0).
Marymont — Gwardia 0:4 (0:1). Bramki

4)
5)
6)
7)
8)
»)

10)
11)
12)

Marymont 
Ogniwo 
Skra 
Jedwabnik
Drukarz 
Ruch 
Znicz 
Polonia 
Dąb

Ib

13: 5
12: 6

6:12
3:15

33: 5 
29:19 
26:14 
27:20 
28:11 
17:18 
18:21 
21:22 
20:26

9:36
11:34

Trzeci mecz Górnika i Garbarni
Związkowiec

:1 (1:1). Gra

KLASA 
(Grójec) Stal
żywa. Bramki dla

(Okęcie)
drużyny

grójeckiej zdobyli: Sybilski, Chmielew-

zndecyduje o mistrzostwie II Ligi

ski I Czempiński; dla Okęcia — Kruk, 
dziował b. dobrze Wargocki.

Radość — Ursus 2:1 (1:t). Bramki
Radości Ryniewicz i Olce, dla Stali

Sę-

dla 
Be-

jęci byli stale na własnym polu karnymi.
Po przerwie gra straciła na tempie, 

nie było już płynnych zagrań, a w .miarę 
upływu czasu mecz stawał się mało cie
kawy.

PIŁKA W SZCZECINIE
SZCZECIN, 20.11. (tel. wł.). W ra 

mach imprez Międzynarodowego Ty
godnia Studenta, Szczeciński AZSro

TABELA GIER

zegrał 
skie z 
wając 
(1:2).

towarzyskie spotkanie piłkar- 
drugoligową Gwardią, przegry 
po równorzędnej grze 1:4

O PUCHAR KAŁUŻY
gier pkt. st. br.

1. Poznań 5 10:0 20:4
2. Kraków 5 7:3 13:10
3. Śląsk 5 4:6 12:10
4. Łódź 5 4:6 9:14
5. Warszawa 5 3:7 8:21
6. Opole 5 2:8 13:16

Zacięte boje w Lidze koszykowej
Faworyci jednak zwyciężają

KRAKÓW, 20.11 (Teł. wł.). Garbar
nia — Górnik (Radlin) 2:0 (2:0). Bram 
ki dla Garbarni zdobyli: Glajczar i No
wak. Sędzia Zatorski z Łodzi. Widzów 
ok. 10 tys.

Garbarnia: Jakubik, Jodłowski, Pie- 
kulski, Górecki, LaUewicz, Bieniek, Par 
pan, Browarski, Nowak, Bożek, Glajczar.

Górnik: Pojda, Franke, Pytlik, Raj- 
chel, Grzegoszczyk, Kurzeja, Saucr, 
Schleger, Wojak, Warzecha, Dybała.

Był to jeden z najlepszych meczów 
oglądanych w Krakowie w bież, sezonie. 
Wpłynęła na to wspaniała postawa Gar
barni, która odmłodziwszy znacznie ze
spół, grała bardzo dobrze, czasami 
wprost porywająco. Z przebiegu gry i 
sytuacji podbramkowych powinna była 
drużyna krakowska odnieść daleko wyż
sze cyfrowo zwycięstwo. Że tak się nie 
Sało, mają Górnicy do zawdzięczenia 
doskonałemu bramkarzowi, obrońcy Py
tlikowi oraz... bagnistemu terenowi na 
polach karnych, uniemożliwiającemu od
dawanie strzałów. O przewadze Garbar
ni świadczy najlepiej fakt, iż w ciągu 
całego meczu Jakubik raz jeden tylko 
zmuszony był do trudniejszej inter
wencji.

ofiarnością ponad poziom wybili
Pickulski, Bieniek i Glajczar.

Bramki padły w następującej 
ści: w 9 ni. Glajczar z lewego 
przeszedł z piłkę do środka i

się:

kolejno- 
skrzydła 
dalekim

tlejewski. Sędziował Paszek. W przedme
czu Radość oddala walkower.

Związkowiec (Rembertów) — Stal (Oża
rów) 4:1 (SU). Bramki dla Związkowca 
zdobyli: Pochrzęst 2, Okrojek i Modrzy- 
cki. W przedmeczu wygrał walkowerem 
Związkowiec.

SĄDZĄC po wynikach rozgrywek
Ligi koszykowej, eobota i nie

dziela nie przyniosły żadnych nie
spodzianek. Wszystkie spotkania za
kończyły się zgodnie z przewidywa
niami zwycięstwem ogólnych fawo
rytów. Wielką niespodziankę sprawi 
ły jednak drużyny, które stawiły za
cięty opór mistrzom koszykówki, 
przegrywając po zaciętej walce i z 
minimalną różnicą punktów. Mowa 
tu o świętochłowickiej Stali, która 
omal, że nie wywiozła punktu z Po
znania, przedstawiając rutyniarzom 
Kolejarza młodość i ambicję, o Kole
jarzu z Torunia, który wraca naresz 
cie do formy, o drużynach krakow-
skich i wreszcie 
AZS.

warszawskim

W zwycięskiej drużynie, imponującej

Po przerwie młoda drużyna akademi- | szym i mimo braku czołowego Strzelca 
ków przyśpiesza grę, prowadząc nawet i Retta zagrywała bardzo szybko i strzela- 
z różnicą • dwóch koszy. Kontrofensywa ła celnie z każdej pozycji. Zieloni mając 
gdańszczan przynosi wyrównanie a nawet J zwycięstwo zapewnione poczynili w swym 
prowadzenie, które następnie przez 12 zespole zmiany, dopuszczając do gry dru 
minut przechodzi z rąk do rąk. W oslat-
niej fazie gry gdańszczanie wzmacniają 
ofensywę, uzyskując w efekcie zwycię
stwo.

Punkty dla gospodarzy uzyskali: Wężyk 
12, Lelonkiewicz i Markowski I — po 11, 
Wójtowicz — 4, Markowski II — 2 i Tysz-

gą piątkę. Punkty dla Warty zdobyli: 
। Szary — 12, Długi — 9, Dylewicz — 8,

kiewićz 
Niciński

Dla AZS-u: Kamiński — 15,
10, Popławski Po-

t Zacierkowski — 8, Bobo — 8, Jur — 3 i 
| Orlik — 2. Strzelcami dla Stali byli: Na- 
■ górski — 14, Gurtler — 7, Krawczyk — 5, 
I Andrzejewski — 3, Kozioł — 2, Wozimko — 
j 2 i Kostrusiak — 1.
| W meczu z Kolejarzem punkty dla miej

scowych uzyskali: Tarczyński — 12, Grze- 
I chowiak — 11, Matysiak — 9, Bajer — 4, 

, ' i Kolaśniewski — 2, Fenglerski — 1; dla
' t^ K .VTT Stali: Gurtler - 14, Krawczyk - 5, Na-

klasą dla siebie byl Kamiński. Sędztowah I górski _ 4 Wozimko _ 4, Yskawińskj _

3, Kostrusiak — 3 oraz Kozioł 1.

pławski M. — 3 i Bartosiewicz — 1.
W zespole gospodarzy wyróżnił się Mar

dobrze Kowalski (Poznań) I Bruśnicki (Kra 
ków).

strzałem w róg zdobył prowadzenie. W 
10 ni. później Nowak zdobył drugą bram 
kg i odtąd, mimo stałego przesiadywania 
na połowie Górnika, nie zmieniła się cy
fra na tablicy wynikowej, co w efekcie 
doprowadza do trzeciego, rozstrzygające
go meczu o tytuł mistrza II Ligi.

mecz łodz — Śląsk 
PRZESUNIĘTY

ŁÓDŹ, 20.11. (tel. wł). Z uwagi na 
turniej kadry reprezentacyjnej, któ
ry odbędzie się w Łodzi w dniach 26 
i 27 bm., przesunięto termin między- 
okręgowego spotkania bokserskiego 
Łódź — Śląsk z dnia 27 bm. na 8 
stycznia 1950 r.

PIŁKA I BOKS NA POMORZU
TORUŃ, 20.11. (Tel. wł.) — W To

runiu Budowlani niespodziewanie 
zremisowali z Kolejarzem (Inowro
cław) 8:8.

W meczu piłkarskim o mistrzo
stwo A - klasy, beniaminek WKS 
Sparta (Toruń) uzyskał wynik nie
rozstrzygnięty z Zawiszą (Bydg.) 4:4 
(1:3). Bydgoszczanie prowadzili 3:0 i 
4:1. Nie wytrzymali kondycyjnie 
spotkania.

W decydującym meczu o mistrzo
stwo Pomorza juniorzy Kolejarza (To 
ruń) wygrali z młodzikami Brdy 

(Bydg.) 3:0 (0:0).

Wszystkie spotkania stały na wy
sokim poziomie i przyglądała im się 
spora liczba publiczności. Będzie to 
dalszym krokiem do popularyzacji 
koszykówki w Polsce. Sytuacja w

KOLEJARZ, TORUŃ JUŻ W FORMIE 
ALE JESZCZE PRZEGRYWA

TORUŃ, 28.11 (Tel. wl.). AZS (W-wa) — 
Kolejarz (Toruń) 35:33 (22:17). Zespól war
szawski odniósł nieznaczne, lecz zasłużo
ne zwycięstwo nad ambitnie grającym Ko 
lejarzem, który byl przez dłuższy okres

Piłkarze Kol. Polonii
radzili nad planem pracy
Na wstępie narady wytwórczo-sportoweji 

piłkarzy ZKS Kolejarz-Polonia minutową 
ciszę uczczono pamięć wiceprezesa Wola-

w zwycięskiej drużynie, imponującej nina a naslepnie p)k. Malczewski omówił 
wyszkoleniem technicznym, szybkością i uchwalę BP KC PZPR.

W planie pracy na rok 1950, oprócz nor
malnych rozgrywek ligowych, zaplanowano 
jedno spotkanie międzynarodowo. Spe
cjalny nacisk położono na rozgrywki pro-

W dniu 13 listopada b. r. zmarł

pagandowa 
zimowy dla 
dzie >lę w 
kondycyjny

na wsi. 3-tygodniowy obóz 
40 zawodników, który odbę- 

I kwartale 1950 r. oraz obóz 
dla 40 zawodników podczas

Mgr. BRONISŁAW WOLANIN 
długoletni członek Zarządu PZPN

W zmarłym tracimy serdecznego kolegę i 
oddanego całym sercem sprawie piłkarstwa

zasłużonego działacza

Polskiego
Zarząd

Związku Piłki Nożnej

ferii letnich, wpłynie dodatnio na popra
wę formy piłkarzy.

Omówiono również zagadnienie ubez
pieczenia graczy i racjonalnej opieki le
karskiej. Podniesieniu poziomu Ideologicz
nego i sportowego (wiad. teoretyczne) słu
żyć będę stałe „zebrania czwartkowe". 
Częściej niż dotychczas odbywać się będą 
narady wytwórczo-sportowe.

Na zakończenie zebrani uchwalili rezo
lucję, w której wyrażają radość z objęcia 
przez marsz. Rokossowskiego dowództwa 
Polskich Sił Zbrojnych.

tabeli 
lówkę 
się to 
końcu
sca w 
nlają.

powoli się krystalizuje. Czo- 
tworzą już drużyny, którym 
stanowisko należy, chociaż na 
rozgrywek poszczególne miej- 
czołówce napewno się pozmie- 
Nie do pozazdroszczenia jest

meczu równorzędnym przeciwnikiem, 
ruńczycy zagrali po raz pierwszy w 
nym składzie i dochodzę do formy, 
kresu mistrzostw A klasy.

Zwycięzcy przewyższali toruńcyków

To- 
peł-

prze

sytuacjach trzech końcowych zespo-
łów, nie mogących zdobyć 
czas ani jednego punktu.

dotych-

2.
3.
4.

Warta Poznań 3
Spójnia Gdańsk 4
Spójnia Łódź 
AZS Warszawa

5. Gwardia Krak.
6. 'Kolejarz Pozn.
7. AZS Kraków
8. Cracovia
9. ŁKS Włókniarz

10. Stal Swiętochł.
11. Kolejarz Toruń

4
3
3
3
3
2

5 2
3
4

3:0 
3:1 
3:1 
2:1 
2:1 
2:1
2:1

12. Kolejarz Ostrów 4
NAWET BARTOSIEWICZ 

AZS-OWI

0:3
0:4
0:4

143:111 
179:151 
215:199 
119:G9 
130:107 
143:125
95:95 
90:94 

109:122 
109:134 
143:181 
110:177

NIE POMÓGŁ

GDTNIA, 19.11 (Tel. wl.). Przy dużym za
interesowaniu publiczności rozegrany zo
stał mecz o mistrzostwo Ligi Koszykowej 
pomiędzy miejscową Spójnią a AZS (War
szawa). Po bardzo zaciętej walce stoją
cej na dobrym poziomie mecz zakończy) 
się zwycięstwem gospodarzy 42:38 (24:20).

Od pierwszego momentu tempo bardzo 
szybkie. Trójka ofensywna oparta na ko- 
szostrzelnym Wężyku I żywiołowym Le- 
lonkiewiczu uzyskuje z miejsca prowadze
nie a po paru minutach prowadzi już 
14:4. Warszawiacy prowadzeni do boju 
przez doskonałego Kąmlńsklego szybko 
otrząsują się z przewagi, nawiązując rów
norzędną walkę. Miody Kamiński demon
struje bardzo ładne rzuty nawet z więk

szych odległości.

de wszystkim technicznie. W drużynie 
warszawskiej najlepszy byl Kamiński oraz 
dobrze grający taktycznie Bartosiewicz.

W drużynie Kolejarzy milę niespodzian
kę sprawili miody Betlejewski oraz Gliń
ski. W obronie pierwsze skrzypce grał L. 
Stefanowicz.

Największą ilość punktów dla AZS zdo
był Kamiński — 13, Bartosiewicz — 9, Ni
ciński — 8, Popławski I — 2, Popławski 
II — 2 i Dobrucki — 2. Dla Kolejarza: 
Gliński — 9, Frankiewicz — 9, Betlejew-

ŁODZIANIE LEPIEJ STRZELALI
KRAK0V/, 19.11 (Tel. wl.). Spójnia (1.)— 

Gwardia 40:35 (23:14). Lepsza dyspozycja 
strzałowa łodzian zadecydowała o pierw
szej porażce Gwardii, która nie ustępo
wała przeciwnikowi i prowadziła przez 
cały czas meczu wyrównaną grę. Poziom 
jej byl tym razem zadowalający. Punkty 
dla Spójni zdobyli: Michalak — 15, Skrodz 
ki — 10, Pawlak — 7, Mokwiński — 4, 
Szor i Płąchecińskl — po 2. Dla Gwardii: 
Dąbrowski — 14, Ariet — 8, Kowalówka — 
7, Mikułowski — 4, Paszkowski I Mięta 
po 1. Sędziowali Bogajewski I Twardo ( 
Warszawy.

TROSZKĘ ZA OSTRO
KRAK0V/, 20.11 (Tel. wl.). Spójnia (Łj — 

Cracovia 53:48 (24:22). O ostrości w tym 
meczu świadczy fakt, że Spójnia dokoń
czyła grę w czwórkę, gdyż 5 jej zawód-

ski — 7, Stefanowicz Lech 
wleź Zb. — 2, Koszewski 
wali: mgr Jacek Kowalski 
Bruśnicki z Krakowa.

W POZNANIU NIEMAL

ników: 
Szor i 
boiska,

— 4, Stefano- 
— 1. Sędzio- 
z Poznania i

SENSACJA
POZNAM, 20.11 (Tel. wl.). Kolejarz (Po

znań) — Stal (Świętochłowice) 39:34 (24:18)
Warta 
(28:5).

Słał (Świętochłowice) 85:34

Również Swiętochłowicka Stal muslala 
zostawić w spotkaniach o mistrzostwo Li
gi koszykowej oba punkty w Poznaniu. V/ 
meczu z poznańskim Kolejarzem goście 
ulegli dopiero po zaciętej walce 34:39. Na 
3 minuty przed końcem wynik brzmial Je
szcze 32:32 i tylko dzięki wspaniałym rzu
tom Tarczyńskiego Kolejarz zdołał prze
chylić szalę zwycięstwa na swoją stronę.

Mecz sobotni jeszcze raz udowodnił, ża 
starzy zawodnicy Kolejarza ustępowali 
szybkim i bojowym, gościom, że do bra
ków kondycyjnych doszedł brak dyspo
zycji strzałowej. Taki Matysiak sam miał 
tyle okazji zdobycia koszy, które nie do
prowadziłyby lo stanu remisowego pod 
koniec gry.

MAURA POLITYKA WARTY
Warta wygrała mecz przokonywują- 

Jęco, będąc zespołem kondycyjnie lep-

Pawlak, Mokwiński, Skrodzki, 
Płąchecińskl muslalo zejść z 

za 4 przewinienia osobiste. W
Cracovil nie działo się lepiej (5 wyklu
czonych), ale drużyna gospodarzy miała 
więcej rezerw, a przez to możliwość za
chowania pełnego składu ćfo końca. Gra 
była wyrównana, o czym zresztą mówi 
wynik. Cracovia prowadziła z początku, 
zdołała wyrównać już po przerwie. Ruty
na, szybkość I lepsza dyspozycja strza
łowa rozstrzygnęły o zwycięstwie. Punkty 
dla Spójni zdobyli: Pawlak — 21, Micha
lak — 11, Skrodzki — 8, Mokwiński — 7, 
Płąchecińskl — 4, Szor — 2. Dla Cracovil:
Laska — 15, Ciesielski II — 
8, Ludzik — 5, Więcek — 4. 
Krupa — 2/ Będkowski — 
Bogajewski i Twardo.

NAWET WŁASNE BOISKO 
J NIE POMOGŁO

10, Pacuła — 
Korcala — 8, 

1. Sędziowali

KOLEJARZOM
. OSTRÓW, 20.11 (Tol. wl.). AZS Kraków— 
Kolejarz Ostrów 27:18 (17:5).

Akademicy krakowscy zapewnili sobie 
zwycięstwo Już w pierwszej połowie, 
dzięki szybkim atakom I celnym strzałom. 
Ambicja Kolejarzy w drugim okresie gry, 
zdołała wprawdzie poprawić nieco wy* 
nik, ale nie mogła poważnie zagrozić ru
tynowano) drużynie AZS. Drużyna Kole
jarza zagrała na swoim terenie słabiej 
niż tydzień temu w Poznaniu. Mecz wy
woła! w Ostrowie duże zainteresowanie, ’
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Cykl turniejów w trzech dziedzinach sportu
okresie

Rad Kultury Fizycznej i Sportu, zarzą
dów Okręgowych Związku Siatkówki, 
Koszykówld i Szczypiorniaka, zarządów 
Okr. Zw. Tenisa Stołowego, instruktorzy 
oraz delegaci kół i klubów oraz WUKF.

ORZZ organizują
ADY KULTURY FIZYCZNEJ
I SPORTU przy wszystkich

od 20 listopada do 15 stycznia 1950 
r. — turniej kół sportowych w ko
szykówce i tenisie stołecznym, 
Tak brzmią! suchy komunikat, zawia

damiający o pierwszej planowej akcji, 
podjętej przez władze sportu związko
wego, w celu ruszenia pracy kół sporto
wych przy zakładach pracy. Kół tych 
powstało w ostatnim czasie bardzo wie
le, ale ogromna ich większość nie prze
jawiała żadnej działalności, poza... teo
retycznym bytem. Powodem tego by! 
przede wszystkim brak wytycznych do 
pracy. Turnieje w różnych gałęziach 
sportu przeprowadzane lokalnie w kilku 
zakładach pracy dały doskonałe wyniki 
i z reguły koła biorące udział w takich 
turniejach w szybkim czasie się rozra
stały pozyskując nowych członków. Dla
tego sucha notatka zawiadamiająca o tur 
niejach, które obejmą całą Polskę, ma 
pierwszorzędne znaczenie dla pomyślne
go rozwoju sportu masowego.

Dowiedziawszy się o tej wielkiej w 
historii kół sportowych akcji, udaliśmy 

aię do Rady Kultury Fizycznej i Sportu :

UROCZYSTA OPRAWA
— Aby zdopingować zawodników do 

zwiększenia wysiłków, dla zwycięzców 
przeznaczono nagrody w postaci sprzętu 
sportowego oraz dyplomów. Otwarcie i 
zamknięcie turnieju odbywać się będzie 
bardzo uroczyście podobnie jak i rozda-
nie nagród.

— Jaki system przewidziano 
grywkach. Przecież niewątpliwie 
walizacji stanie wielka ilość kół?

— Turnieje rozgrywane będą

w roz- 
do ry-

syste-

przy CRZZ, aby rzecz zbadać 
miejscu.

na

na razie organizacyjnie
— Na razie nie mamy się czym

chwalić przywitał nas skromnie
po- 
ob.

mem punktowym a w wypadkach więk
szej ilości drużyn (każde koło może wy
stawić dowolną ilość zespołów) rozgryw
ki przeprowadzone zostaną systemem 
pucharowym, przy czym zespoły słabsze 
odpadną z konkurencji dopiero po 
dwóch porażkach. Przypuszczamy według 
prowizorycznych obliczeń, że w turnieju 
weźmie udział ponad 1000 kół sporto
wych. W województwach, gdzie miasta 
i ośrodki fabryczne są bardzo od siebi 
odległe jak we wrocławskim i na Gór
nym Śląsku, przeprowadzone zostaną tur 
nieje lokalne a finały odbędą się w mie- 
ście wojewódzkim.

Boski. Praca organizacyjna jest zrobiona, 
■ jakie będą jej wyniki zobaczymy po 
przeprowadzeniu akcji. Turnieje mają 
na celu popularyzację piłki ręcznej i te- 
nisa stołowego, możności wyżycia się mi. 
łośników sportu, zorientowanie się w 
dotychczasowej działalności kół sporto
wych oraz ewentualne wyłonienie talen
tów, których wiele napewno jest ukry
tych wśród robotników i pracowników 
naszych zakładów pracy. Akcja ta obej
mie wszystkie koła sportowe poszczegól
nych Zrzeszeń. Wszystkie ORZZ powo-
łaję najbliższym czasie Komitety
Organizacyjne turniejów, w skład któ
rych wejdą przedstawiciele Okręgowych

TO JESZCZE NIE WSZYSTKO!
— Ale turnieje nie są jedyną akcją w 

naszej pracy zimowej — powiedział ob. 
Boski. Będzie to pierwsza forma współ
zawodnictwa Zrzeszeń i Okręgowych 
Rad Kultury Fizycznej i Sportu w skali 
tale krajowej jak i wojewódzkiej, i tym 
zakończymy dopiero pierwszy odcinek 
pracy przewidzianej na okres zimowy.

— Od 1 stycznia do 30 marca 1950 r. 
.przeprowadzimy pracę na drugim odcin
ku tj. akcji popularyzacji łyżwiarstwa i 
narciarstwa. W tym celu zorganizowane 
zostaną lokalne imprezy zarówno w jeź- 
dzie figurowej jak i szybkiej oraz lokalne 
kursy i nauka jazdy na nartach. Pod ko
niec przeprowadzimy zawody narciar-

Należy co prędzej zatrudnić
nowych trenerów i instruktorów
Jak donieśliśmy w dniach od 10 do 29 

października odbywał się w Warszawie 
kurs unifikacyjny trenerów lekkoatletycz
nych. Po kursie odbył się egzamin. Na 
Jego podstawie oraz dotychczasowej 
działalności trenerskiej czy Instruktorskiej 
komisja weryfikacyjna przyznała uczestni
kom kursu stopnie trenerów lub instrukto
rów.

Stopień trenera I klasy zdobył — Gie- 
rutto Witold I 9zelestowski Stefan. Trenera 
II klasy — Lange-Kucnerowicz Mira, Stary- 
brat Tadeusz, Duneckl Grzegorz, Żylewlcz 
Józef, Mulak Jan.

Stopień instruktora zdobyli: Moderówna 
Mieczysława, Glażewska Jadwiga, Statkie 
wicz Leon, Borodziuk Stanisław (pierw
szych czworo ma prawo ubiegania się o 
stopień trenera II klasy po 1 roku), Gra-

Hellasza, który w egzaminie nie mógł 
wziąć udziału na skutek ważnych spraw 
rodzinnych, postanowiono powołać na
egzamin 
s i qca

przez 2 
okresie

dowska Tatiana, Gębolisówna Gertruda,
Staniszewski Jan, Kurtz Edmund, Pelc Jó
zef, Czajkowski Roman, Małecki
Maciaszczyk 
Deżakowskl 
Rechowlcz

Witold, 
Józef,

śmigielski
Marian.
Ludwik,

Kusińskl Władysław,
Franciszek, Deja Franciszek,

Balcerzak Marian, Korszak Jan, Lipski Bog
dan, Danilczyk Michał, Chelmlckl Ludwik. 
Pawłowski Tadeusz, Wiciński Zygfryd, Ma
słowski Bogdan, Krawczyk Jerzy, Staro- 
łclński Jan, Ważny Zenon, Habrat Zygmunt 
Mirowski Jan, Piwowoński Maciej, Kowal
czyk Józef, Krzeslński Andrzej, Bagłajew- 
ski Waldemar, Szmidt Edward, Dobrowol
ski Stanisław, Zieliński Józef.

dodatkowy w ciągu Jednego mie

trener I 
lata — 
podjąć

wziąć udział w

klasy nie prowadzi zajęć 
musi, o ile chce po tym 

pracę jako trener, — 
seminarium.

Zarząd PZLA apeluje do Zrzeszeń Spor
towych i Wojewódzkich Urzędów Kultury 
Fizycznej o zatrudnienie zwerylikowany h 
trenerów I Instruktorów, który dotychczas 

nie pracują dla lekkoatletyki.

skie o Odznakę Kultury Fizycznej i o 
odznaki (górską i nizinną) Polskiego 
Związku Narciarskiego. Ponadto w dru
gim etapie pracy ruszymy pracę świetli
cową w postaci turniejów szachowych. 
Niezależnie od wymienionych akcji 
przez całą zimę przeprowadzać będziemy 
zaprawę gimnastyczną, która przygotuje 
liczne rzesze sportowców do zdawania 
norm gimnastycznych na OSF. Tak 
przedstawia . się nasz program pracy w 
okresie zimowym, który rozpoczynamy 
obecnie turniejami piłki ręcznej i teni
sa stołowego.

CZEKAMY NA WYNIKI

Tyle przedstawiciel Rady Kultury Fi
zycznej i Sportu przy CRZZ. Program 
działalności pracy w Kołach Sportowych 
wygląda naprawdę imponująco. Teraz

wiązanie do barw Zrzeszeń, spowoduje 
na pewno współzawodnictwo w celu uzy
skania jaknajlepszych wyników w akcji, 
mającej na celu spowodowanie wyjścia 
sportu masowego z ram okólników i za
rządzeń na hale i boiska.

Dwie kryle pływalnie
podniosę poziom na Wybrzeżu
WYBRZEŻE mimo, iż na jego terenie 

znajduje się pięć klubów poslada-
Jących sekcje pływackie, nie odgrywało 
w skali krajowej poważniejszej roli. Wa
runki treningowe były stosunkowo ciężkie. 
Jedyna — dostępna kryta pływalnia znaj
dowała się w Wejherowie o 50 km od 
Gdyni. Trudno było przeto wymagać, aby 
pływacy AZS, Floty, Związkowca i Kole
jarza tracili codziennie 5 godzin podróży, 
polo, aby żeby potrenować 1 godzinę. W 
lepszej sytuacji znajdowali się tylko za
wodnicy Kolejarza w Wejherowie, jako te 
maję basen na miejscu. Wiele też wyma-

wszystko zależy od prawidłowego wyko
nania akcji w poszczególnych Okręgo
wych Radach K. F. i Sportu oraz Zrzesze 
niach. Mamy nadzieję, że wszystko pój
dzie jak po maśle. Przywiązanie spor-|_„. , _ , _ . . ■r ' * gało hanu i samozaparcia Budziszówny,
towców do swoich zakładów pracy, przy, | czy też Marchlewskiego, iż w tych warun-

Z drugiej strony ta sama uchwała 
w swej części krytycznej podkreśla:

„...W niektórych klubach sporto 
wych zachodzą jeszcze wypadki 
braku odpowiedniej atmosfery ide
owej. Często kultywuje się zle tra
dycje handlowego podejścia do im
prez i rozgrywek sportowych, prze 
chwytywania i przekupywania uta 
lentowanych zawodników. W zbyt 
małym stopniu wysuwa się. mło
dych, ideowych działaczy sporto
wych, nie otacza się należną opie
ką icychowatoczą i fachową mło
dzieży sportowej".
Stoi więc przed sportowcami związ 

kowymi ogromne zadanie;
DROGĄ WYBORÓW WYELIMI

NOWAĆ Z NASZEGO ŻYCIA SPOR 
TOWEGO WSZYSTKIE POZOSTA
ŁOŚCI SPORTU DROBNOMIESZ- 
CZANSKIEGO, DROGĄ WYBOROW 
ZREALIZOWAĆ PUNKT 6 UCHWA 
ŁY!

Dlaczego drogą wyborów?
Bo dadzą one szerokje możliwości 

pozbycia się tych działaczy i „mece
nasów" sportu, którzy nie chcą, czy 
nie zrozumieli, istoty przemian, za
chodzących w naszej kulturze fi
zycznej.

Wybory są ważną rzeczą w życiu 
każdej organizacji, a zwłaszcza w or 
ganizacji sportowej na obecnym eta
pie.

Uchwała Biura Politycznego mówi 
wyraźnie, że do pracy organizacyj-

Notatnik lekkoatlety
Adamczyk już dwa razy zapytywał 

listownie PZLA, kiedy może przy- 
jechać na kilkudniowy pobyt do War
szawy, do stałego ośrodka treningowego 
dla czołówki lekkoatletycznej. W War
szawie Adamczykiem będą opiekować się 
trenerzy Pabiś i Gierufto. Widocznie re
kordzista Polski w skoku w dal zamie
rza w następnym sezonie położyć naj
większy nacisk na kulę i dziesięciobój. 
Ośrodki treningowe zostaną natychmiast

raSPACERKIEM^aŚWIECIE
SOFIA. W międzypań

stwowym meczu piłkar
skim, rozegranym w Sofii, 
Bifgarla zremisowała z 
Albanią 0:0.

PRAGA. Rekordzista śwla 
ta Emil Zatopek starto
wał w Preszowlo w bie
gu na przełaj, na dystan
sie 12 km. Zatopek zwy
ciężył w czasie 41:57,8, 
wyprzedzając następnego 
x kolei zawodnika o 5 
minut.

PRAGA. Na nowootwar- 
tym lodowisku w Kladnie 
odbyło się sparringowe 
spotkanie dwu reprezen
tacyjnych drużyn hokejo
wych COS. Zwyciężył ze
spół A, wygrywając 0:5 
(0:2, 5:5, 5:1).

PRAGA. Przed turniejem 
koszykówki o wielką na
grodę Pragi, który odbę
dzie zlę w dniach 9 — 12 
grudnia, 14 koszykarok 
czechosłowackich, przewi
dzianych do reprezenta
cji, uczestniczy w tygod
niowym obozio treningo
wym: Fragnerova, Scliej- 
Mitova, Solcova, Praus- 
seva, Hejna, Kopanlcova, 
Merhautova, Kopazkova,

Patkova, Loucka, Muzlova, 
Skodova, Cerna I Hawll- 
kova.

kłem trenera kanadyjskie
go Troltiera.

PRAGA. II rundzie
czem CSR

Przed me- 
t hokeiści

kach uzyskiwali wyniki na dobrym pozio-
mie. Ale to były tylko Jednostki, 
ło przecież o cale Wybrzeże.

I oto, dzięki kilku fanatykom 
z Marchlewskom na czele, który 
noczeinie I działaczem OZP,

a chodzi

pływania 
Jest jed- 
t renerem

nej należy wciągać przede wszyst
kim Zetempowców, którzy są młodą, 
doskonale przygotowaną ideologicz
nie kadrą działaczy naszego sportu 
ludowego.

Zetempowcy będą aktywem ruchu 
sportowego, będą szerzyć młodzień
czy entuzjazm i przodować w walce 
o upowszechnienie kultury fizycznej 
i jej ideologiczne oblicze. Właśnie ta 
kich działaczy nam potrzeba, jeśli 
pragniemy, by znikły ze szpalt ga
zet wiadomości o awanturach na boi 
skach, o pijaństwach, kaperownic- 
twie, przekupstwie itp.

Słuszny postulat wysuwania mło
dych działaczy ZMP na aktywistów 
sportowych, nie oznacza wcale, że 
należy bezwzględnie rugować star
szych, doświadczonych działaczy. 
Przeciwnie, wszyscy ci z zamiłowa- 
uiem poświęcający swój czas i ener
gię zagadnieniom wychowania fizy
cznego i sportu, d stojąc na grun-* 
cje dzisiejszej rzeczywistości, na 
gruncie Polski Ludowej maszerującej 
do socjalizmu, powinni nadal praco
wać na tym odcinku, ze swym do
świadczeniem dzielić się z młodszy
mi, a od młodszych brać entuzjazm, 
konieczny do realizacji sportu socja
listycznego.

poza tym zawodnikiem, pływanie wejdzie 
na nowe, lepsze tory. Podstawa szkolenia, 
odkryta pływalnia znajduje się w trakcie 
budowy.

Jedna z dwu krytych, w Szkole Morskiej 
w Gdyni, dzięki przychylnemu stanowisku 
komandora Skorupskiego, szefa KF Mary
narki, została Już ulostępniona pływakom.

Budziszówna, Clchoński, odbywający 
służbę wojskową nad morzem oraż wielu 
innych mają obecnie najlepsze warunki 
treningowe w kraju, mogę bowiem treno
wać 2 godziny dziennie.

Druga z kolei pływalnia kryta, dotych
czas w ogóle nleużytkowana znajdująca 
się w Państw. Centrum Wyszkolenia Mor
skiego, w niedługim czasie zapełni się 
pływającymi. Ministerstwo Żeglugi, które
mu podlega PCWM, przeznaczyło Już kre
dyty na jej wykończenie. Basen zostanie 
oddany do użytku Jeszcze w tym roku. 
Znaczenie tej pływalni będzie duże, gdyż 
znajduje się ona w śródmieściu Gdyni, 
powtóre będzie największą na Wybrzeżu, 
posiada sześć to rów I Sł. P.

Kostyliarki Kol. Polonii 
przygotowując się do decydują? 
cego meczu o mistrzostwo War
szawy ze Spójnią (piątek 25 bm.) 
odwiedziły Wrocław, gdzie poko
nały miejscowy AZS. Pierwsza 
z lewej Ja&nicka, trzecia z pra
wej Sarnecka — podpory dru

żyny.
Foto „Ko“

O MISTRZOSTWO ŚWIATA

W PIŁCE NOŻNEJ

ANKARA. W eliminacyjnym, meczu 
piłkarskim o mistrzostwo świata Turcja 
pokonała Syrię 7:0. Ponieważ spotkanie 
rewanżowe między obu drużynami nie 
było przewidziane, Turcja zakwalifikowa 
la się do następnej rundy, w której spot
ka się z Austrią.

GUKF 
konferował 
ze Zw. Sportowymi
W GUKF zakończył się cykl specjalnych 

konferencji roboczych, z przedsta
wicielami 25 związków sportowych. Kon

ferencje te, zorganizowane przez Dział 
Sportu GUKF, rozpoczęły się 8 listopa
da br.

Na konferencjach poszczególne związki 
sportowe, na podstawie wytycznych- do 
Planu 6-le‘niego, przedstawiły dane do 
planu pracy i preliminarza budżetowego 
na rok 1950.
. Na konferencjach omawiano sprawy: 
administracji związków i personelu, kalen
darza imprez, kongresów i zebrań, obo
zów I kursów, (klasyfikacji zawodników, 
opieki nad kadrą reprezentacyjna, anali
zy preliminarza budżetowego na rok 1950 
i współpracy między związkami a zrzesze 
niami i organami terenowymi GUKF.

Z ramienia związków sportowych w kon 
ferencjach brali udział prezesi, sekreta
rze, kierownicy wydziałów org., plan. I 
skarbnicy.

Konferencje dały wiele cennego mate
riału I niewątpliwie przyczynią się one 
do usprawnienia pracy związków w ro
ku 1950 i do przejścia do planowej dzia
łalności na polu kultury fizycznej i spor
tu, w myśl wskazań' Uchwały Biura Poli
tycznego KC PZPR.

Kramsk zwyciężył Dzwonkowskiego
W biegu im. Kusocińskiego

BYDGOSZCZ, 20.11 (tcl. wł). VDo 
roczny bieg na przełaj im. Janusza 
Kusocińskiego, cieszył się w tym ro 
ku dużym zainteresowaniem. Bieg 
został sprawnie zorganizowany przez 
Związek Młodzieży Polskiej przy Pań 
stwowych Zakładach Wydawnictw

Więcej fektertfetów wejdzie
do klasy mistrzowskiej

uruchomione przez PZLA po otrzyma
niu kredytów.

W CZARNEJ rozpaczy pogrążyli 
się lekkoatleci lubelscy. Ci, w 

większości młodzi, bardzo obiecujący 
chłopcy nie mają gdzie prowadzić zimo
wej zaprawy, gdyż stracili prawo do ko
rzystania z sali gimnastycznej w Domu 
Żołnierza.

rozgrywek hokejowych o 
mistrzostwo CSR osiągnię
to następujące wyniki:

ATK (Praga) — Sparta 
(Praga) 4:5, Stadion (Cze
skie Budziejovlce) — Kra- 
love Pole (Brno) 5:2, Bra- 
tystava — Vitkovlce Zele- 
zarny 4:5.
Na czole tabeli znajduje 

się Stadion (Czeskie Bu- 
dziejovico) — pkt. 4, st.

szwedzcy rozegrają spoi- 
konie treningowe z dru
żynę konodyjskę Hull Vo
lanti. Reprezentacjo Szwe 
cjl zesłanie w bieżącym 
sezonie całkowicie od-‘ 
mlodzona.

LONDYN, 
spotkanie 
świata w

Eliminacyjne 
o mistrzostwo 

piłce nożnej

BUDAPESZT. 5 grudnia 
koszykarze CSR spotkają 
się w. Budapeszcie z re
prezentacją Wągier. W 
poprzednim spotkaniu łych 
państw w Pradze zwyeią 
żyli po zaciętym boju 
Czesi 45:42. Arbitrami me
czu w Budapeszcie bądą 

Rumuni Avachlan i Niculo- 
scu.

SZTOKHOLM. Za nie ca
ły miesiąc dojdzie w 
Sztokholmie dc atrakcyj
nego spotkania hokejo- 
wogo między roprozenla-
cjaml CSR Szwecji.
Szwedzi trenuję od 15 
października pod klerun-

przynioslo zwycięstwo An
glii nad Irlandią 9:2 (4:0).

MONTE CARLO. Po raz 
12 odbędą się w dniach 
22-29 stycznia 1950 r. za
wody automobilowe „Ral
lye Monte Carlo", na któ 
re zgłosiło się już 800 
zawodników. Zwycięzca 
raidu otrzyma w 1950 r. 
400 tysięcy franków na
grody.

LOZANNA. Sezon hoke
jowy w Szwajcarii otwar
to spotkaniem HV Lozan
na — SC Bern. Wygrali 
lozańczycy 4:5.

RZYM. Włoski Komitet 
Olimpijski podjął pierw
sze kroki celem otrzyma
nia organizacji Igrzysk 
Olimpijskich w 19<0 r.

SZCZECIN przelicytował Kraków...
Ofiarował bowiem dla naszych lek- 

koatletek na ośrodek treningowy 2 pa 
koję z wszelkimi wygodami i tańsze 
koszty utrzymania, niż gród podwawel
ski. Wobec tego czołówka naszych lek- 
koatletck będzie się co pewien czas zjeż 
dżać do pięknego Szczecina, gdzie opie
kę nad nimi będzie sprawował mieszka
jący tam trener Wachałowski i Szcze
ciński Wojew. Urząd Kultury Fizycznej 
zapowiedział, że 1 grudnia wszystko już 
będzie gotowe na przyjazd zawodniczek.

STADION WP w Warszawie naresz
cie otrzyma nową bieżnię. Nawie

ziono już kilka ton leszu, którym po
kryje się starą bieżnię. Po zmoczeniu 
zostanie ona zwalcowana i w roku przysz 
łym naszym biegaczom odpadnie powód 
do tłumaczenia słabych wyników... jeżeli 
naturalnie po naprawie bieżnia nie bę
dzie gorsza. Bo i takie wypadki znaliśmy 
w historii naszej lekkoatletyki.

ZDAJE się, że cichym marzeniem poi 
skich lekkoatletów jest, aby nasi

trenerzy... zachorowali, już nie na roz
dwojenie, ale „rozdziesiątkowanie" oso
bowości, pod tym jednak warunkiem, że 
by mogli być obecni jednocześnie w 10 
miejscach. Ostatnio Lubelski OZLA roz
paczliwie woła o trenera choćby na kil
ka dni. Podobno referent szkoleniowy 
PZLA Wacław Gąssowski ma miękkie 
serce..

PONIŻEJ zam'eszczamy normy 
klasyfikacyjne dla poszczegól

nych konkurencji lekkoatletycznych, 
zatwierdzone przez G. U. K. F. W 
stosunku do poprzednio obowiązują
cych z listopada 1948 roku, czy z 
roku przedolimpijskiego 1947 zaszły 
w niektórych konkurencjach pewne 
zmiany. Poszły one w tym kierunku, 
aby do klasy mistrzowskiej dopuścić 
jak najwięcej obiecujących zawodni
ków i zawodniczek. Klasa mistrzow
ska będzie się cieszyła specjalną c- 
pieką GUKF i PZLA, dzięki czemu 
nie dopuści się do zmarnowania ta
lentów, z których mogą wyrosnąć 
przyszli mistrzostwie olimpijscy.

Jeśli już mowa o Ofmpiadzie, to 
trzeba tu odrazu wyjaśnić tym, któ
rzy dziwią się, że minima w obecnej 
klasie mistrzowskiej są dość niskie. 
W roku przedolimpijskim i olimpij
skim na zdobycie 4 kółek olimpij
skich, czyli prawa wyjazdu na O- 
limpiadę, trzeba będzie wykazać się 
wynikiem, który zapewni w Helsin
kach miejsce przynajmniej w finale, 
jeśli już nie w pierwszej trójce. Ma
my nadzieję, że po planowej pracy, 
jaką podjął PZLA naszej czołówce 
lekkoatletycznej, nie przyjdzie to z 
trudnością.

Szkolnych. Na starcie stanęło 69 ju
niorów oraz 75 seniorów.

Długość trasy dla seniorów wyno
siła 3,600. Ogólnym faworytem był, 
w nieobecności naszych czołowych 
długodystansowców, Dzwonkowski. 
Rozegrał on emocjonującą walkę z 
lublinianinem Kramkiem, która za
kończyła się zwycięstwem zawodni- 

l ka lubelskiego, Kramek przygotował 
się do biegu solidnie i odniósł wielki 
sukces dzięki lepszemu przygotowa
niu kondycyjnemu.

Wyniki: 1) Kramek (Gw. Lublin) 
- - 10:09,6, 2) Dzwonkowski (Orzeł 
Włocławek) — 10:14, 3) Słupecki 
(Gw. W-wa) — 10:28.6, 4) Kwiat
kowski (Gw. Bydg.), 5) Lewandow
ski (Kol. Brda Eydg).

Juniorzy mieli do przebycia trasę 
długości 1.600 m. Zwyciężył bezapela 
cyjnie Żiółkowski (Gw. Bydg.) w 
5:43.2, co jest nowym rekordem tra
sy. Drugie miejsce zajął Smieszczal- 
ski (Zw. Gdynia) — 5:49, 3) Kmie
cik (Kolejarz Brda Bydgoszcz).

Zwycięstwo zespołowe odniorta. by 
dgoska Gwardia, zdobywając nagro
dę Wydawnictwa Ziemi Pomorskiej i 
Kujawskiej.

Normy klasyfikacyjne PZLA

m plotki, 110 m plotki i

Konkurencja Klaia 
mistrzowska

Klasa 
1

Klasa ’ 
II

Klasa
III

Klasa 
młodzieżowa

MĘŻCZYŹNI
100 m 10,8 11,2 11.8 12,5 13,4
200 m 22,0 23,0 24,0 25,6 28,0
400 m 50,0 53,0 56.0 59,0 1.03
800 m 1.56,0 2.03,0 2.10,0 2.18,0 2.26

1.500 m 4.05,0 4.16,0 4.26,0 4.50,0 5.15,0
5.000 m 15.15,0 16.00,0 16.40,0 17.50,0 —

10.000 m 52.00,0 34.00,0 35.20,0 37.40,0 —
110 m pl. 15,4 16,8 17,8 21,0 _
400 m pł. 56,0 1.01,0 1.05,0 1.10,0 —

5.000 m prz. 9.30,0 10.30,0 11.00,0 11,45,0 _
W dal 7.20 6.50 6.00 5.20 4.80
Wzwyż 1.90 1.75 1.65 1.50 1.40
Tyczka 4.00 3.50 3.20 2.80 2.40
Trójskok 14.50 13.00 12.20- 10.80 10.70
Kufa 14.80 13.00 12.00 10.00 9.00
Dysk 46.00 40.00 36.00 28.00 25.00
Oszczep 65.00 52.00 48.00 38.00 32.00
Mlet 50.00 43.00 39.00 29.00
10-clobóJ 6.200 | 5.500 4.600 3.500 1.500 (5-bój)

KOBIETY

40 m 7,8 8,1 8,6 9,2 9,8
100 m 12,5 13,0 13,6 15,0 16,0
200 m 26,2 27,6 29,0 33,0 35,0'
80 m pł. 12,5 13.2 13,8 16,0 —

W dal 5.50 5.00 4.60 3.80 3.50
Wzwyż 1.50 1.40 .1,30 1.20 1.10
Kula 12.50 10.50 9.50 7 SG 6.00
Dyzk 39.50 34 00 30.00 22.00 20 00
Oszczep 39.00 34 00 30 ro 24 00 20 00

rzutach oraz .kokach wynik musi być uzyska:^ 2 kroiUWAGA: W blagach na «C, 100, 200,10 
nie w ciągu sezonu.
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Aktyw sportowy krakowskiego ZSCh
chwali osiągnięcia i poprawia

PRZESZŁO 309 ludowych zespo I nastyczną. z którą konkurują gimna 
lów sportowych, zrzeszających slycy LZS Pisarzowice k. Kęt. Z bra-

około 12.000 członków, wiele ‘po- 
wych boisk sportowych, z których 
niejedno powstało jako czyn 1-szo 
majowy sportowców z LZS i juna
ków SP, liczny udział w imprezach 
masowych i wysoki edsetek zdo
bywców odznaki wybitnej sp.aw- 
ności przez start w marszach je
siennych, nowowzncszGne świetlice 
sportowe — oto pokainy dnre-bek 
sportu wiejskiego na terenie woj.

krakowskiego.
Spośród 16 powiatów wybijają się 

na czoło: Tarnów, Wadowice i Biała.
W tarnowskim czynnych jest w 

obecnej chwili 32 LZS-ów, a między 
nimi zasługujące na wyróżnienie za 
sprężystość organizacyjną i wyniki 
sportowe: LZS-y z Rzędzina, Lisiej 
Góry, Krzyża, Ciężkowic i Mikołajo
wie. Wszyscy członkowie rzędzińskie 
go LZS-u są ZMP-owcami; więk
szość ich, pracując z zapałem na ni
wie sportowej pracuje również nad 
podniesieniem swego poziomu inte
lektualnego, słuchając pilnie — we
własnej świetlicy wykładów
wszechnicy radiowej. Przykład Rzę- 
dziniaków działa zachęcająco na ko
legów z okolicznych LZS-ów. I tak, 
jak latem współzawodniczono mię
dzy sobą w pracy nad stworzeniem 
boisk, tak obecnie rozwija się współ
zawodnictwo co do liczby pogłębia
jących wiedzę przez popularne pre
lekcje radiowe.

ku odpowiednich sal ćwiczenia'gim
nastyczne odbywać się muszą na 
świeżym powietrzu. Działacze tamtej 
si cieszą się jednak nadzieją, że 
wkrótce nadejdą przyznane przez 
GUKF pieniądze 600 tysięcy) na roz
budowę skoczni w Szczyrku, a w 
ślad za nimi dalsze subwencje na bu 
dowę tak potrzebnej hali. Właściwie 
to tylko na zakup materiału, gdyż 
wyrobieni społecznie członkowie 
LZS, ZMP, SP ofiarują swą pracę 
przy budowie bezinteresownie, chcąc 
w 'en sposób zadokumentować swój 
pcz' tywny stosunek do Polski Ludo
wej.

Powiat Biała krakowska chlubi się 
tym, że na 1293 członków, zrzeszo
nych w 24 LZS-ach, posiada aż 390 
kobiet, a między nimi wiele ze zdo
bytą w marszach jesiennych odzna
ką wybitnej sprawności.

Wyday/ac by się mogło więc, że 
tego intonującego bilansu nic osła
bić nie jest w stanie. A tymczasem... 
Narada aktywu sportowego ZSCh — 
w remach plenum woj. zarządu 
ZSCh — odsłaniła także ciemne stro 
ny rozwoju wychowania fizycznego 
i sportu na wsi. Do nich należą:

swoją osobę zacieśnią współdziała
nie dla ideologicznego wychowania 
ogółu młodzieży, zrzeszonej w LZS- 
ach.

Zanim ci młodzi działacze, w któ
rych tyle położono nadziei, objęli 
swe trudne posterunki, powiał przez 
salę, gdzie odbywała się narada 
„duch młodości". Oto przedstawiciel 
ZMP zakreślił krótki i rygorem 
obostrzony termin rozpoczęcia prac 
świetlicowych: 30 listopada tam, 
gdzie istnieją już świetlice i 15 grud 
nia tam, gdzie należj’ te świetlice 
stworzyć, wyzyskując do tego celu — 
w braku innych pomieszczeń — 
większe sale szkolne. Przedstawiciel 
WUKF podał do wiadomości, że uty 
skiwania na brak instruktorów i

błędy
przodowników sportu powinny ustąć 
z‘chwilą, gdy zainteresowane ludo
we zespoły, sportowe wyślą swych 
kandydatów na ąpecjalne kursa z 
podstawowych gałęzi sportu, z któ
rych sporą ilość odbywać się będzie 
w terenie (Tarnów, Chrzanów, Kry-
nica, Zakopane, Żywiec, 
itd.)i

Wreszcie przedstawiciel 
powiedział nowe dotacje

Wadowice

ZSCh za- 
na zakup

sprzętu i wyposażenie świetlic, w 
których skoncentruje się obecnie ży 
cie i działalność ludowych zespołów 
sportowych, wyrównującą zaniedba-
nia i prowadzącą 
kultury fizycznej i 
telskiego w y c h

sport do wyżyn 
ogólnego obywa- 
o w a n i a.

St, Habzda

PRZEŁAMANY PRZESĄD
Na terenie pow. wadowickiego — 

spośród 28 aktywnych ludowych ze- 
spęłów soprtowych wybijają się na 
czoło; LZS „Halniak" z Makowa Pod 
hal, chlubiący się doskonalą sekcją 
piłki ręcznej, LZS Zator. LZS Tomi
ce, zwyciężca trójboju lekkoatletycz
nego, rozegranego z okazji Święta 
Pokoju, oraz najmłodsze wiekiem, bo 
zaledwie kilka tygodni życia liczące: 
LZS Skawica i LZŚ „Czartak" (Świn 
na Poręba). Dumą działaczy LZS-ów 
z terenu wadowickiego jest przeła
manie — panujących tam — przesą
dów, jakoby kobietom nie przystało 
„parać" się sportem, co znajduje 
swój wyraz w znacznym procencie 
dziewcząt uprawiających sport — ku 
oburzeniu matek 1 ojców. Nie współ 
zawodniczą jeszcze LZS-iacy z pow. 
wadowickiego w liczbie korzystają
cych z wszechnicy radiowej, ale zor 
ganizowali współzawodnictwo mię
dzy świetlicowe, w którym punktuje 
się wyposażenie i wygląd świetlicy, 
ilość korzystającej z niej członków, 
ilość biorących udział w rozgryw
kach szachowych, turniejach pingpon 
gowych etc.

zaniedbanie szkolenia ideologicz
nego;
brak ścisłej współpracy, odpo

wiedzialnych za właściwy rozwój 
w. f. i sportu na wsiach, wojewódz 
kich i gminnych rad sportu wiej
skiego z ORZZ, PRZZ, WUKF 
wzgl. pow. inspektoratami W, F. z 
ZMP i SP.
brak gruntownie przemyślanych 

i opracowanych planów pracy.
Te błędy to nie tylko wynik popu

larnej „choroby dzieciństwa" — ale 
także wadliwego, często zbyt mecha
nicznie dokonywanego doboru skła
du rad sportu wiejskiego. Przeważ
nie weszli do nich ludzie, niefacho
wi, niezainteresowani sportem, lub 
z racji swego zawodu przeciążeni 
pracą i stąd — mimo najlepszych chę 
ci — nie mogący podołać trudnym 
i odpowiedzialnym zadaniom.

DUCH MŁODOŚCI
Obszerna i rzeczowa dyskusja, ar

gumentowana konkretnymi przykła
dami, wytknęła prostą drogę ku po
prawie: powołać do rad sportu wiej 
skiego — w miejsce „martwych do
tychczas starszych pozycyj" — mło
dych i aktywnych członków LZS, któ 
rzy będąc członkami ZMP już przez

AKTYW
Na terenie powiatu: Biała krakow 

ska działa najliczniejszy z ludowych 
zespołów woj. krakowskiego: LZS 
„Szczyrk". Znają tę nazwę sportow
cy Polski, przede wszystkim narcia
rze; znane jest także w całej Polsce 
nazwisko doskonałego narciarza LZS 
Szczyrk: A. Wieczorka.

Wieczorek ukończył niedawno dwu 
miesięczny kurs instruktorski w 
Przemyślu, a wiadomości tam naby
te wyzyskuje do instruuowania 411 
członków swego klubu. LZS Szczyrk 
obok najlepszej sekcji narciarskiej 
ma jeszcze czynnych 8 innych sek- 
cyj — wśród nich zaś b. dobrą gim-

Lekkoatleci i żuilowcy 
muszq żyć w zgodzie

W PRASIE śląskiej pojawiły się 
wiadonjości według których 

istnieje tendenęja przerabiania bieżni 
lekkoatletycznych na tory żużlowe, ' -do 
czego niefortunnych inicjatorów skłania, 
jakoby, większa rentowność (!) tego ro
dzaju sportu motorowego. Wydaje nam 
się, że sprawa polega ną nieporozu
mieniu.

Przed dwoma laty, kiedy nasz moto- 
cyklizm żużlowy był dopiero w stadium 
„ząbkowania", istotnie posługiwano się 
bieżnią lekkoatletyczną, a nawet na wąr 
sząwskim Stadionie im, W. P. zorgani
zowano zawady z okazji XX-lecią istnie
nia PZM,

Sport żużlowy poczynił olbrzymie po
stępy, a w miarę polepszania klasy mu- 
siął szybko zrezygnować z tymczasowej 
używalności bieżni lekkoatletycznych, a 
to z kilku powodów:

Reltnaa rozgrywek Ligi żużlowej
przyczyniłaby się sio wzmocnienia podstaw

LICZNE kontakty naszych motocy 
klistów żużlowych z zagranicą 

spowodowały konieczność przepro
wadzenia pewnych zmian w roz
grywkach ligowych. Chodzi o to, że 
w meczach międzypaństwowych, w 
których zespół składa się z 6 zawo-. 
dnjków plus dwóch rezerwowych; 
poszczególne serie odbywają się z u- 
działem czterech jeźdźców, czyli po 
dwóch z każdego państwa, natomiast 
w dotychczasowym systemie naszych 
rozgrywek ligowych w meczu, w któ 
rym reprezentowane są trzy kluby, 
jeźdźcy startują pojedynczo. Ma to 
m. inn. tę ujemną stronę, że przy
zwyczajeni do indywidualnej taktyki 
zawodnicy, gubią się w imprezach 
międzypaństwowych. Mieliśmy tego

Fizycznej i Sportu przy ORZE. Pro 
jekt reformy zmierza do rozgrywek 
ligowych nie w ramach klubów, jak 
to było dotychczas, lecz w ramach 
Zrzeszeń Sportowych. Według pro
jektu reprezentacja zrzeszenia skła
dałaby się z 6 zawodników plus 
dwóch rezerwowych, a w meczach 
ligowych startowałyby po dwa zrze
szenia, a więc w każdej serii po jed
nej parze reprezentującej poszczegól 
ne zrzeszenia.

Reforina rozgrywek ligowych, któ 
ra pokrywa się z zasadą mocnych re
prezentacji, 
alna, jeżeli 
zależnie od 
bów, wśród

będzie tylko wówczas re 
powiększy się tabor. Nie 
kadr poszczególnych khj 
młodzieży wzrasta coraz

bardziej zainteresowanie sportem żu 
żlowym- Po meczu z Holandią w lo
kalu PZM po prostu drzwi nie zajny 
kały się, bo zgłaszali się liczni mło
dzi entuzjaści tego sportu z jedno- 
brzmiącym pytaniem;

klasyczny przykład podczas 
czerwcowego ze Szwecją.

W pierwszej fazie rozwoju 
żużlowego, kiedy nie było

meczu

sportu 
jeszcze

dostatecznej ilości sprzętu oraz od
powiednio wyszkolonych zawodni
ków, dotychczasowa forma rozgry
wek ligowych miała uzasadnienie,
dzisiaj jednak r.iotocykUzm żużlo-
wy wszedł już w drugą fazę rozwo
ju, sprzętu jest coraz więcej i rów
nolegle z tym wzrosły kadry wyszko
lonych jeźdźców, rozgrywki 
wymagają więc reformy.

WZMOCNIENIE SIŁ
Inicjatywa reformy wyszła 

ny PZM i obecnie odbywają

ligowe

ze stro 
się na

ten temat, rozmowy z Radą Kultury

Przyjemne niespodzianki
Jabłoński 100 m

SPOTKANIE pływackie pomiędzy 
reprezentacją AWF i gimn. Bato

rego, które miało miejsce w^sobotę 
na pływalni na Bielanach przyniosło w 
efekcie kilka niespodzianek. Przede 
wszystkim na ezolo tego meczu wybija 
się wynik Jabłońskiego na 100 m grzb. 
1:15,0. Jest to najlepszy wynik po wojnie 
n« tym dystansie. Sukces osiągnięty przez 
Jabłońskiego jest tym cenniejszy, iż 
ukończył on wyścig zupełnie niezmęczo- 
ny, płynął cały czas zupełnie lekko, no i 
samotnic, gdyż „konkurenci" byli zupeł
nie dla niego nie groźni. Po wyścigu 
tym jasnym się siało, że siary rekord

Karliczka z 1933 r. 1:14,2 nie zostanie 
już długo na placu.

Mroczkowski w swej konkurencji wy
grał wyścig bezapelacyjnie, słaby stosun 
kowo wynik, tłumaczyć należy tym, iż 
oszczędzał siły do meczu w następnym 
dniu w Łodzi. Drugi za nim, Pudlo, po 
dalszym treningu może odegrać w War-
szawie jeszcze poważną rolę.

Dobrze wjpadł Marek z AWF w 
ścigu na 100 m mot. 1:18,0. Wynik 
ilaje mu trzecie miejsce na liście 10

ien 
naj-

Wyższe minima dla pływaków
MĘSKIEKÓNKURENCJE

Styl dystans ki. mistrz. kl. I kl. II kl. III miedz.
dow. 100 m 1:03,0 1:08,0 1:20,0 1:35,0 2:00,0
dow. 200 m 2:26,0 2:35,0 3:00,0 3:39,0 4:20,0
dow. 400 m 5:15,0 5:45.0 6:30 0 7:30,0 10:00,0
dow. 1.500 m 22:00 0 24:00.0 27:00.0 32:00,0 —
mot. 100 m 1:18,0 1:24.0 1:33.0 1:45,0 2:15,0
mot. 200 m 2:57.0 3:10,0 3:30.0 3:55 0 4:45,0
grzbiet. 100 m 1:16.0 1:23.0 1:31,0 1:42,0 2:10,0
grzbiet. 200 m 2:48,0 3:00,0 3:20,0 3:45.0 4:50,0
z granat. 50 m 0:35,0 0:40,0 0:52.0 1:10,0 1:30,0

KONKURENCJE ŻEŃSKIE
Styl dystans ki mistrz. kl. I kl. II kl. III mlodz.
dow. 100 m 1:18,0 1:26,0 1:359 1:50,0 2:10,0
dow. 200 m 2:55,0 «3:10,0 3:35.0 3:55,0 4:30,0
dow. 400 m 6:20 0 7:00,0 7:40,0 8:25,0 —
klas. 100 m 1:32,0 1:400 2:00.0 2:25,0 2:40,0
klas. 200 m 3:180 3:35 0 4:00.0 4:30,0 5:30,0
grzbiet. 100 m 1:29.0 1:38,0 1:50.0 2:15.0 2:40,0
grzbiet. 200 m 3:15,0 3:32,0 4:00,0 4:45.0 —

znacznie pod--RZEBA przyznać, że Komisja Sportowa PZP, zrobiła słusznie
dia wszystkich klas. Wyniki osiągane przez naszych pływa-nosząc minima

lepszych w stjlu klasycznym. Jeszcze w 
czasie letnich mistrzostw Polski w War
szawie, osiągał 1:21,1, z którym to cza
sem zajął piąte miejsce. Dziś, po stosun
kowo krótkiej przewie, zaczyna zagra
żać najlepszym. Cirhońskicmu, oprócz 
Szołtyska i Dobrowolskiego, przybył no
wy rywal. Dobre warunki w Akademii 
na Bielanach, opieka mjr Roszko, na
czelnego trenera w AWF, mogą sprawić, 
iż i na tej odległości, w niedługim cza
sie, doczekamy się nowego rekordu.

Spośród zawodniczek Akademii, nale
ży wyróżnić maleńką Ziółkow-ską, stu-
denfkę I roku. Przy dalszym 
tycznym treningu może liczyć

Wszystkie funkcje: trenera.

ków powoli lecz stale zbliżają się poziomu Podwyższenie mini-

inum e bardziej naszą miodzie
Podane tu przez nas minima zostaną uprowadzone w życic już z dn. 1 mar

ca 1950 r., kadrę pływacką będą obowiązywały jeszcze wcześniej mianowicie od 

1 stycznia 1950 r.

systema- 
na suk

sędziów,
celowniczych, torowych i mierzących 
czas, spełniali słuchacze uczelni. Z obo
wiązków swych wywiązali się na piątkę. 
Widzów około 1000 osób.

St. P.

Zapaśnicy CSR 
na mecz z Polska
XTA MIĘDZYNARODOWYM meczu 

• zapaśniczym Polska — Czechosło

wacja, który odbędzie się 4 grudnia w 

Poznaniu, Czeclw-lowację będą repre

zentowali: Stradał, Snita, Tuhy, Moszez. 

Zabransky, Horda, Dulava, Kvacek i 
Vasatko.

Korzyści takiego systemu byłyby 
wielorakie. M. inn. zrzeszenie mogło 
by łatwiej wystawić dobrą reprezen
tację, niż to obecnie robią kluby, 
zwiększyłaby się' więc jeszcze bar
dziej atrakcja rozgrywek. Wyjaśnj- 
my to na kilku przykładach.

— Do jakiego mógłbym zapisać 
się klubu, który posiada sekcję żu
żlową ?

Z. W.

1)'bieżnia lekkoatletyczna posiada 
zbyt twardą nawięj-zchjiię dla motocykli
sty, ce m. in- niszczy drngoęęnny sprzęt,

2) bieżnia jest za wąska dla źtt- 
żlowcą,

3) zbyt ostre krąywizny uniemożliwia- 
ją osiągnięcie dużej szybkości, .

Wyszedłszy więc * okresu przygoto
wawczego i stale zwiększając kadry, mo- 
tocykljzm żużlowy przystąpił do budo
wy specjalnych torów’, odpowiadającym 
wymogom tego rodzaju sportti. Zanim 
to jednak nastąpiło, PZM wysiał ną kil
ka tygodni de Anglii kapitana sportpwę- 
go, Klimkowskiego, który przestudio
wawszy tory angielskie opracował tyPO- 
wy wzór toru, a PZM rozesłał w teren 
odpowiednią instrukcję i plany.

Obecnie posiadamy w Polsce już kil
ka specjalnych torów żużlowych, a mia
nowicie; w Katowicach na Muchpwctl, 
w Bytomiu, dwa tory w Krakowie, w Ęu 
blinie, Rzeszowie, Lesznie i pa stadionie 

Związkowca Skry w Warszawie.
Żużlowcy nie wchodzą więc dziś w 

„paradę" lekkoatletom, a np. w Gru- . 
dziądzu na jednym stadionie istnieje 
bieżnia lekkoatletyczna i opisany ńa niej 
tor żużlowy współpraca więc układa się 
doskonale. Istnieje wyraźna instrukcja 
GUKF i PZM, która reguluje te sprawy 
j zabrania korzystania żużlowców z 
bieżni lekkoatletycznych. Zresztą obok 
instrukcji czuwa dyr. Askanas, który bę
dąc jednocześnie przewodniczącym mo
tocyklistów i wiceprzewodniczącym lejp 
koatletów, nie pozwoliłby krzywdzić jed 
nych kosztem drugich.

Być może, że tu i ówdzie istnieją nie
fortunne tendencje kląbów dą odebra
nia bieżni lekkoatletów dla celów' moto- 
cyklizmu żużlowego, ale widocznie nie.,, 
dotarła do nich odpowiednia instrukcją, 
regulująca te sprawy.

z. w.

PRZYKŁADY MÓWIĄ
W wypadku pomyślnego załatwię 

nia reformy, ZS Ogniwo byłoby re
prezentowane przez zawodników war 
szawskiego Ogniwa PKM, oraz łódź 
kiego i bytomskiego Ogniwa. Obec
nie żaden z tych klubów nje przed
stawia wysoluej klasy, natomiast, ja 
ko zrzeszenie podwyższy klasę swej
reprezentacji. Podobnie 
się sprawa ZS Kolejarz, 
wieża z Siekalskim i 
słaby, tak, jak i CCTM

przedstawia 
Zespól z Ra 
Kapałą jest 
z Kaznow-

skim i Szulczewskim, natomiast oba 
te zespoły połączone w reprezentację 
zrzeszenia, znacznie wzmacniają swą 
siłę.

Gwardia bydgoska brała udział tyl 
ko w rozgrywkach II Ligi, nato
miast Gwardia Polonia Bydgoszcz 
połączona z RTKM Rzeszów miała
by dobrą drużynę w składzie; Bonin, 
Szczurowski (Bydgoszcz), Dylong i 
Staromiejski (Rzeszów).

Poszczególne kluby ligowe dyspo
nowały zwykle jednym klasowym za 
wodnikiem, natomiast w reprezen
tacji zrzeszenia grupowałoby się kil
ku o równej klasie. Widzieliśmy pod 
czas meczy z Holandią, na czym po
lega jazda zespołowa, a Smóczyk 
ciągnąc Suchcclfcgo dał nam kla
syczny przykład zrozumienia tego 
rodzaju jazdy.

Z projektowaną reformą rozgry
wek ligowych łączy się kwestia 
zwiększenia sprzętu^ Rozwój moto- 
cyklizmu żużlowego nie idzie dotych 
czas w parze z posiadanym taborem 
i znacznie go wyprzedza. Sprzętu 
jest jeszcze- ciągle mało w porówna-
niu z liczbą stale wzrastającej 
dry.

Przy okazji zilustrujemy stan 
siadania sprzętu we wszystkich

ka-

po- 
ka-

tegoriach oraz projekt zwiększenia 
taboru.

Maszyn wyścigowych jest obecnie 
17, co stanowi ok» 25 procent zapo
trzebowania. W 1950 r. PZM projek-
tuje sprowadzenie

Wyczynowych 
wych jest 10, co

34 maszyn.

motocykli raido- 
stanowj ledwie 5

procent zapotrzebowania. W roku 
przyszłym projektuje się sprowadze
nie 16 maszyn wyczynowych angiel
skich oraz 100 marki Jawa. Będą to 
Jawy o litrażu 250 ccm, nadto pew
na ilość 350 i 500 w celu urozmaice
nia asortymentu litrażu. Są dane 
na to, że w przyszłym sezonie nasz 
sport motocyklowy uzyska również 
50- sztuk maszyn rajdowych krajo
wej produkcji SHL 125,.

żużlówek jest ledwie 16. Są one 
w dyspozycji Zrzeszeń Sportowych, 
nadto 3 w dyspozycji PZM. W dro
dze znajduje się 7 Excelsior JAP-ów, 
a w 1950 r. ma nadejść jeszcze 40 ma 
szyn tej markb

Trzy rowery wyścigowe
w nagrodę za dobre postępy

KAŻDY kolarz, zanim otrzyma licen
cję, musi przejść przez dwa etapy. 

Najpierw startuje w kategorii rowerów 
turystycznych, a jeżeli wykaże tu postę
py ,— przechodzi do następnej katego
rii, otrzymując kartę wyścigową. Po wy
pełnieniu przepisanych regulaminem wa
runków, otrzymuje wreszcie licencję, któ 
ra upoważnia go do brania udziału w 
wyścigach szosowych na najdłuższych 
dystansach. Długość trasy dla kolarzy- 
turystów waha się w granicach 20 — 30 
km, dla „kartowiczów" do 75 km.

Miniony sezon charakteryzował w ca
łej Polsce wspaniale postępy w dziedzi
nie popularyzacji sportu właśnie wśród 
naszej młodzieży, kolarzy . turystów. 
Szczególnie troskliwie podszedł do tego

zagadnienia Warszawski OZKol., organi
zując 6 wyścigów eliminacyjnych dla 
młodzieży. Młodzież z zapałem i licznie 
brała udział w tych zawodach.

Młodzież ta zebrała się w niedzielę w 
sali teatralnej MZK, aby odebrać zasłu
żone nagrody. Na uroczystość złożyły
się m. referat przedstawiciela St.

Te Marz barski 
na 1950 rok

Oprócz dorocznych wyścigów między? 
narodowych Warszawa — Praga, Dookoła 
Polski I o puchar gen. Konarzewskiego, 
terminarz PZKol. na rok przyszły przewi
duje w konkurencji międzynarodowej cie
kawą imprezę ną lorze. Mają w niej 
uczestniczyć zawodnicy' węgierscy, buł
garscy i czechosłowaccy.

Szczegółowy program Imprez 
skich w 1950 r. przewiduje:

kolar-

27.3 obóz przygotowawczy
przed wyścigiem Warszawa Praga,

2.4 — mistrzostwa Polski na przełaj (na 
terenie obozu),

30.4 — 9 5 — II wyścig międzynarodowy 
Warszawa — Praga,

14.5 — torowe mistrzostwa miast,
21.5 — wyścig szosowy o puchar, gen. 

Konarzewskiego,
28.5 — szosowe mistrzostwa województw 

(seniorzy — 100 km, juniorzy — 50 km),
4.6 — torowe mistrzostwa Zv/. Zew. we 

Włocławku,
14.6 — wyścig szosowy ,,Dziennika tódz 

kiego" ną 140 km,
18.6 — szosowe mistrzostwa Polski w 

Poznaniu (seniorzy 160 km, Juniorzy 75 km)
25.6 ’— torowe mistrzostwa Polski w 

sprintach (Szczecin),
29.6 — wyścig Warszawą — Radom — 

Warszawa o puchar prezesa PZKoj.,
2.7. — jubileuszowy wyścig szosowy WO 

ZKol.: Wawer — Garwolin (100 km),
9.7 — indywidualne torowe mistrzostyra 

Polski na 4.000 m (Włocławek),
11 — 28.7 — obóz dla torowćów w Kra

kowie,
16.7 — szosowe mistrzostwa Zw. Zaw. na 

trasie Gdańsk — Gdynia,
22.7 — doroczny wy/cig na trasie Lu

blin — Chełm Lublin w rocznicy mani
festu PKWN,

29 — 30.7 — międzynarodowe zawody 
torowe z udziałem Bułgarii,-Węgier, Cze
chosłowacji i Polski w Krakowie,

2 — 24.8 — obóz przygotowawczy przeęl 
wyścigiem Dookoła Polski,

12.8 — mistrzostwa świata w BjukseB,
20.8 — górskie mistrzostwa Polski (Wal-

brzych), 
28.8 -

Skl, 
17.9 -

10.9 — IX wyścig Dookoła Pol-

drużynowe mistrzostwa Polski
na forze we Włocławku,

23 — 24.9 — jubileuszowe zawody toro
we o puchar PZKol. w todzl,

1.10
Polski na Jorze,

8.10 — 
Polski.

długodystansowe mistrzostwa

drużynowe szosowe mistrzostwa

UKF, Lachowskiego na leipat sportu w 
Związku Radzieckim oraz występy arty
styczne.

Prezes PZKol., Gołębiowski w prze
mówieniu do młodocianych kolarzy mó
wił o obowiązkach, jakie ciąża na zawod
nikach podkreślając, że w szeregach ko- 
larstwa polskiego musimy mieć młodzież 
karna.

Trzej pierwsi w ogólnej punktacji, 
Królak (Gwardia), Kulawik i Wajiszew. 
ski (Ogniwo) otrzymali rowery wyścigo
we. Nie kryli oni swej dumy z tych do
brze zasłużonych nagród, które pozwolą 
im w przyszłym sezonie kontynuować 
sport kolarski już w kategorii kart wy
ścigowych-

Pokaz jazdy na rolkach w Wykonaniu 
Waliszewskiego i Wosińskicgo wywołał 
duże zainteresowanie zwłąszcza wśrpd 
najmłodszych widzów, którzy pora;: 
pierwszy mieli okazję oglądać ten rodzaj 
jazdy.

Kflhrze W/biz aż a 
tioczekRil się 
okręgowego związki

W siedzibie ZS Budowlani odbyło ąię 
organizacyjne zebranie Gdańskiego Okrę
gowego Zw. Kolarskiego.

Po zagajeniu przez delegata PZKol. Za- 
charskiego, referat omawiający uchwalę 

| Biura Politycznego KC PZPR w sprawię 
kultury fizycznej I sportu wygłosi! ób. Ko 
siński. " ■

Po dyskusji dokonano wyboru nowego 
Zarządu, który ukonstytuował się ' nastę
pująco: prezes ob. Kosiński, wiceprezes 
sport, por. Dymel (Gwardia), wiceprezesi 
adm. ob. Kraska (Ogniwo), przew. Wydz. 
Sądź. ob. Zacharski (Gwardią).

Famek sportowy 
M Prtiidze

STOŁECZNY Ośrodek Kjultyry Fi
zycznej zorgąpizowął w niedzielę 

szósty porąpek sportowy dla dzielnicy 
Praga w sali fabryki Wedla. ' '

Na program złożyły sję ćwiczenią pąyy 
go.towawcze do walk zapaśniczych oraz 
pokazowe walki zapasowe w wyjęopani.u 
studentów AWF. Objaśnień udzielał 
mgr w. f. Borejsza. Drugim puąjętejn 
programu były pokazy łynlki „djmb>“,' 
którą zademonstrowali sjudcnci AWF i 
członkowie oficerskiego kursu w^f. Na
stępnie odbyły się walki szęrinierczę 
(szabla i walka bagnetem). Ną zakończę,, 
nie gimnastykę przyrządową i ćwiczeni* ! 
wolne wykonali zawodnicy i zawodnicz
ki WKS „Legia'
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Jaskuła pokonany przez Drapałę
War ta-Z w i ą z ko w i e c 10:6

na ringu w Szczecinie

Nowara remisuje z Grzelakiem
LODŹ, 20.11. (Teł. wł.) — Stal — Włókniarz 8:8. Na I m. zawodni

cy Stali: w muszej Gumowski zremisował z Kargicrem, w koguciej 
Czajkowski przegrał z Małeckim, w piórkowej Matloch pokonał Ma
zura, w lekkiej Szczepan wygrał' ze Stanikowskim, w półśredniej
Ponanta przegrał z Debiszem, w 
w półciężkiej Nowara zremisował 
pokonał Jaskułę.

średniej Sznajder 
z Grzelakiem, w

uległ Olejnikowi, 
ciężkiej Drapała

Poszczególne walki, za wyjątkiem 
spotkania w lekkiej, stały na wyso
kim poziomie, a walka w ciężkiej 
tym razem była tak ciekawa, jak 
pojedynki rozgrywane w wagach 
lżejszych. Dawno nie widzieliśmy na 
ringach w Polsce tak emocjonujące
go spotkania, jakie rozegrane zosta
ło między Jaskułą a Drapałą. Jasku
ła popełnił jeden zasadniczy błąd, 
lekceważąc przeciwnika. Błąd ten 
srodze się zemścił i Jaskuła poniósł 
porażkę. Bokser ten nie może odzwy 
czaić się od atakowania głową, za co 
otrzymuje niemal systematycznie 
napomnienia.

Bardzo ciekawą walkę rozegrał 
Sznajder z Olejnikiem. Ślązak po 
zwycięstwie przez k. o. odniesionym 
nad Kwiatkowskim, stanął tym ra
zem jako członek kadry reprezenta
cyjnej do walki z Olejnikiem pewny 
Siebie. W 2 r. zanosiło się, że Olej
nik podzieli los Kwiatkowskiego i 
przez miesiąc będzie musiał pauzo
wać, przegrywając przez k. o. Ale ło 
dzianin szybko doszedł do siebie, ła
piąc oddech, w dużej mierze przy
szedł mu z pomocą gong, W 3 r. Olej 
nik opanował całkowicie sytuację, 
zasypując gradem ciosów Sznajdra, 
który z kolei znalazł się groggy.

2 r. napomnienia. W ostatniej run-
cizie Stanikowski nie miał nic do po-
wiedzenia.

W półśredniej Ponanta jeszcze
przed rozpoczęciem walki stał na stra
conej pozycji, mając za przeciwnika Dc.

buza. Łodzianin, który walczył o jedną 
kategorię wyżej, miał przez cały czas 
przewagę punktową i Ponanta na tle 
Debisza wypadł blado. W 2 r. Ślązak 
otrzymał napomnienie, a pod koniec po
jedynku był groźny.

W średniej — W 1 r. walka była wy
równana, ale w 2 ej Sznajder kilka ra
zy trafia silnie i Olejnik jest zamroczo
ny. Ciosy Sznajdra są szybkie, celne i sil 
ne. Dostaje on jednak napomnienie za 
trzymanie. Jeden z ciosów jest tak 
silny, źc Olejnik jest znów zamroczony.

Imprezy w Tygodniu Studenta
W RAMACH Międzynarodowego

Tygodnia Studenta w turnieju 
piłkarskim uczelni warszawskich o 
puchar AZS zespól Politechniki I 
pokonał w spotkaniu finałowym 
ANP 4:2 (3:0). Najlepszym graczem 
na boisku był Jaźnicki, występujący 
w barwach ANP.

W pierwszym półfinale ANP poko 
nała UW 9:1 (4:0), w drugim zaś — 
Politechnika I zwyciężyła Politechni 
kę II 5:2 (2:1). W spotkaniu zespo
łów Politechniki jeszcze na 10 min. 
przed końcem meczu wynik brzmią!

POD KOSZAMI
W półfinałowym meczu koszyków

ki UW zwyciężył SGP i S 31:30 (13:4) 
dopiero po dogrywce; w normalnym 
czasie gry wynik był 26:26. W dru-

PRZEBIEG WALK
W muszej — Gumowski na począt

ku okazał się bardzo niebezpiecz
nym przeciwnikiem. Kargier nie 
mógł zdecydować się na rozpoczęcie 
ofensywy. Pierwsze 3 m., to przewa
ga Gumowskiego, ale pod koniec 
walka jest już wyrównana. W dru
gim starciu łodzianin opanowuje sy
tuację i zbiera punkty z półdystan- 
su. Gumowski natomiast przejawia 
więcej inicjatywy. W ostatnim star
ciu Ślązak -otrzymuje .napomnienie za- 
trzymanie. Kargier nie ma wyczucia 
dystansu i chwilami robi wrażenie, 
że walczy z cieniem. Gumowski o- 
trzymuje drugie napomnienie, a Kar 
gier ma lepszą, końcówkę, uzyskując 
ostatecznie wynik remisowy.

W koguciej — niespodzianką była 
porażka Czajkowskiego. Matecki 
walczy nadspodziewanie dobrze, star 
tuje przede wszystkim odważnie i 
wygrywa I r. Walka jest zażarta. Ło 
dzianin w dalszym ciągu ma niezna
czną przewagę, wytrzymując seryj
ne ataki Czajkowskiego, ślązak, nie 
mając nic do stracenia, w ostatniej 
rundzie zaczyna walczyć wyjątkowo 
agresywnie, ale i chaotycznie. Obaj 
otrzymują napomnienia. Czajkowskie 
mu pęka lewy łuk brwiowy, Obaj są 
wyczerpani. Zwycięża Matecki, któ
ry potrafił lepiej rozwiązać walkę 
taktycznie.

gim półfinale 
41:26 (19:15). 
miejsce SGP 
21:16 (10:4).

W

wyróżni! się Antczak i Maliszewski 1, u 
pokonanych — Zabokrzycki i Zagórski.

W koszykówce żeńskiej warszawska Po
lonia pokonała AZS 32:12 (11:6). Punkty 
dla warszawianek zdobyły: Jażnicka — 
16, Kamecka — 10, Peters L. I Nowacho- 
wicz — po 3. Dla AZS: Mlśniowska — 10 
i Popławska — 2. W Polonii wyróżniły slq 
Jażnicka I Kamecka.

V/ koszykówce męskiej — wrocławski 
AZS pokonał po ładnej grze stołeczną 
Polonię 41:24 (22:14). Punkty dla AZS zdo
byli: Piechura — 18, Szymanowski i Ciu- 
pryk — po 8, Zientarski — 6 i Zwierzań- 
ski — 1. Dla Polonii: Zlotkiewicz — 9, Za
górski — 8, żochowskl 4 i Siesicki W. 3.

Słychać gong, Olejnik dochodzi do sie
bie. W ostatnim starciu Sznajder nie wy- 
trzymuje kondycyjnie, a Olejnik walczy 
jak za dawnych lat. Teraz z kolei Sznaj. 
der przeżywa tragiczny moment, a Olej
nik, panując nad sytuacją, zbiera punk
ty, odnosząc zasłużone zwycięstwo.

GRZELAK NIE PODOBAŁ SIĘ
W półciężkiej — Nowara nie.błysnął 

rutyną, a Grzelak nie wykorzystał mło
dości. Spotkanie nie było efektowne. 
Trudno było zachwycać się Nowarą, a i, 
Grzelak nie mógł się podobać. Wynik 
remisowy odpowiada przebiegowi walki

W ciężkiej Drapała, wyższy o głowę od 
Jaskuły, sprawił niespodziankę. Już w 
1 r. trafia on kilka razy i Jaskuła potrzą-. 
sa głową. Łodzianin nie może zdobyć 
się na wyprowadzenie ciosu, a w 3 otrzy
muje dwa napomnienia i finał jest taki, 
że zwycięża obiecujący Drapała. (J. Ń.)

SZCZECIN, 20.11 (Tel. wł.).. W. Szcze
cinie rozegrany został towarzyski mecz 
pięściarski, pomiędzy poznańską, Wartą 
a miejscowym Związkowcem. Wygrała 
Warta 10:6. Wynik nie odpowiada prze
biegowi walk, gdyż,w półciężkiej, zda
niem .naszym, sędziowie . skrzywdzili za
wodnika Związkowca Malika, przyzna
jąc mu przegraną z Korbikiem. Poznan- 
czyk przez cały okres spotkania znajdo
wał się w defensywie i w żadnym wypad 
ku walki nie wygrał.

Drużyna poznańska walczyła bez Fran
ka w półciężkiej.

Wyniki: w muszej — Wojnoweki (W) 
wygrał na skutek poddania się w drugiej 
rundzie Rachuty. W koguciej — naj' 

i ciekawszą walkę wieczoru stoczyli Ludt- 
ke z Kabatem. Miody debiutant Kabat 
nie uląkł się renomowanego przeciwnika 
i nawiązał z nim bardzo zaciętą walkę. 
Dopiero w trzeciej rundzie dał się ze
pchnąć do defensywy. W piórkowej 
Szymański (W) otrzymał w pierwszej 
rundzie czysty cios od Kierdana i odpo
czywał do 7 na deskach. "W drugiej jed
nak przeszedł do, ofensywy i Kierdan po

otrzymaniu dwu napomnień za nieczystą 
walkę został poddany przez sekundanta 
w przerwie'przed trzecią rundą. , -

W lekkiej — Turowski (W) zwycię
żył Morysa. Werdykt sędziowski wywo
łał ogromną burzę na widowni, gdyś 
walka miała charakter remisowy, Prote
sty publiczności nie były w pełni słusz
ne, gdyż Turowski był zawodnikiem mi

nimalnie lepszym.
W półśredniej Lech (W) przegrał zde

cydowanie z Sadowskim. W średniej — 
Białecki (W) w walce z Ambrożem był 
w pierwszej rundzie trzykrotnie na de
skach, lecz wytrzymał do końca, przegry
wając zdecydowanie na punkty',

W półciężkiej — Malik (Zw.) gonił 
po ringu prawie bez przerwy Korbika, 
któremu sędziowie nie wiadomo za co 
przyznali zwycięstwo. Publiczność przy
jęła werdykt długotrwałymi gwizdami.

W ciężkiej — Majewski (W) wykazał 
bardzo dużą wytrzymałość i .mimo, te 
był dwukrotnie na deskach do 8 w dru
giej i trzeciej rundach, miał lepszą koń
cówkę od Rutkowskiego. Przegrał jed
nak walkę wysoko na punkty.

KaspeTezak zda! egzamin « hasuciei
na meczu dwu Gwardii we Wrocławiu

ŁKS Włókniarz- 
Zwiqzkevisc 16:0

Mecz bokserski, rozegrany o mistrzo
stwo łódzkiej A klasy między Włóknia-

ANP pokonała SGGW rzem a 
I kowerem

W spotkaniu o trzecie i
i S zwyciężyła SGGW

KRAKOWIE
W Krakowie turniej piłkarski nie

W spotkaniach towarzyskich (przy du
blowaniu niektórych wag i rozegraniu 
spotkań o charakterze propagandowym) 
wyniki były nastęoujące:

musza I — Kargier (LKS) pokonał Poto
ckiego. W trzeciej rundzie Kargier otrzy-

został jeszcze zakończony,
mecz finałowy pomiędzy Politechni-

mał napomnienie. Potocki ustępował Kar- 
gdyż 1 gie^owl pod względem rutyny, ale prze

wyższał go agresywnością.

WROCŁAW, 20.11. (Tel. wł.) Gwar 
dia (Gd.) — Gwardia (Wr.) 12:4. Wy 
nikj (na I m. gdańszczanie): w mu
szej Graczyk przegrał z Kargolem, w 
koguciej Mikolajczewski przegrał z 
Kasperczakiem, w piórkowej Antkie 
wicz wygrał z Kaflowskim, w lekkiej 
Gdyński wygrał z Symonowiczem, 
w półśredniej Krawczyk pokonał 
Brzezichę, w średniej Skierka wy
grał na skutek dyskwalifikacji Kuli 
(Legia) w I r., w półciężkiej Rudzki 
znokautował w pierwszym starciu

Urbanowicza, a w ciężkiej Flisikow- 
ski wygrał z Braneckim.

Prowadził walki Mikuła z Wrocła 
wia. Punktowali: red. Skotnicki i Fe 
der (Gd) oraz Popiołek i Wielanow- 
ski (Wr). Walki były punktowane 
naprzemian: przez dwóch wrocła
wian i jednego gdańszczanina i od
wrotnie — przez dwóch gdańszczan 
i jednego wrocławianina. Na widow
ni Hali Ludowej znalazło się ok. 10 
tys. widzów.

b. ostrożnie, ale kilka dublowanych 
ciosów Kasperczaka wybiło gdań-
szczanina z koncepcji. W 2 t. Ka-
sperczak zdobył jeszcze większą 
przewagę, a w 3-ej silna „bomba"
mistrza Europy posłała Mikołaj-

ką i Akad. Górn. przyniósł 
nierozstrzygnięty 1:1.

V/ półfinałach wyniki były 
puiace: Politechnika — Akad.

wynik

nastę-
Handl.

2:1, Aka.d. Górn* —«Uniw«a3agiel. 4:0.

WE 3VROCLAWIU
WROCŁAW, 20.1 (Tel. wl.). W ramach 

imprez sportowych z okazji Tygodnia 9tu 
denta odbyło się we Wrocławiu kilka 
imprez. Na krytej pływalni, wrocławski 
AZS pokonał AZS poznański 63:51. Z cie
kawszych wyników na uwagę zasługuje 
czas Manowskiego na 100 m dow. — 
1:05,2 I wrocławianina Komorowskiego na 
100 m kl. — 1:24,1.

W meczu siatkówki AZS (Wr.) pokonał 
po ciężkiej walce stołeczną Polonię 3:2 
(15:13, 9:15, 15:8, 7:15, 15:8). Drużyna wice
mistrza Polski znajduje się w bardzo sła
bej formie. Ostatni, decydujący o zwy
cięstwie set trwał 40 min. U gospodarzy

MAZUR TRZYMA
W piórkowej — Matloch, który 

wrócił na ring po dłuższej przerwie, 
miał trudne zadanie z Mazurem. Ło
dzianin trzymał przeciwnika i w dru 
gim starciu otrzymał napomnienie, 
ale sędzia ringowy nie zawsze wi
dział, czy też nje chciał widzieć, że 
Mazur trzyma Matlocha ustawicz
nie. Ślązak był zrozpaczony bezrad
nością sędziego. Matloch wykazał 
dobrą kondycję, ale brak mu jeszcze 
wykończenia ciosów i wiary we wła
sne siły. Dzięki agresywności j lep
szej technice, zwycięża Matloch.

W lekkiej — Szczepan rozegrał 
słabą walkę ze Stanikowskim. ślą
zak był silniejszy od przeciwnika, ale 
walczył nieczysto, otrzymując w 1 i

z najciekawszych walk.
Musza II — Nowak (ŁKS) 

dając się w III starciu
(LKS).

Kogucia —-Małecki (ŁKS)

Była to jedna

przegrał, pod- 
Włodarczykowl

wygrał w trze-
cle] rundzie na skutek dyskwalifikacji Gu' 
mowsWSb -(249.),1^14^6^^19(8^ kzy ko
lejne napomnienia.

Piórkowa — Olczyk (LKS) pokonał Za
jączkowskiego (Zw.).

Lekka — Stanikowski (ŁKS) wygrał w 
drugiej rundzie przez poddanie się Zasa
dy (Zw.).

Pólśrednia — Dębisz (IKS) pokonał w 
drugiej 'rundzie Zdobysza (Zw), który 
poddał się.

średnia 
bełskiego

średnia 
pierwszej 
zygnował

I — Konicki (ŁK9) pokonał Lu- 
(ŁKo).
II — Olejnik (IKS) wygrał w 
rundzie z Opińskim, który zre- 

z walki, widząc kolosalną prze-
wagę Olejnika.

Półciężka — Wieczorek (ŁKS) pokonał 
Skalskiego (Zw.).

Cebulak
ciągle w półciężkiej...

TORUŃ, 20.11. (TeLwł.) — Związ- 
kowiec (Chełmża) rozgromił Koleja
rza (Toruń) 14:2. ' i

Wyniki: (zawodnicy Związkowca 
na I m.): Sylwester wypunktował Pi 
wońskiego, Gęsicki zdobył 2 pkt. 
wskutek niedowagi Bulera, Radke wy 
grał przez poddanie się w 2 starciu 
Bestyńskiego. Wąsik wygrał z twar
dym Tyczką, Nicler minimalnie wy
punktował Muńkę, Paliński wygrał 
przez poddanie się w pierwszym star 
ciu Zakrzewskiego, Cebulakowi pod
dał się w pierwszym starciu Burgow 
ski, a w ciężkiej Związkowiec stracił 
2 pkt. wskutek braku zawodnika.

MIKOLAJCZEWSKI NA DESKACH
Jeśli chodzi o zawodników kadry 

państwowej, to nie ulega wątpliwoś
ci, że najlepiej wypadł Kasperczak, 
mimo, że startował w koguciej. Ja
nusz wygrał zdecydowanie, z Miko- 
łajeżewskim, przy -czyimr.warto .pod
kreślić, że w trzeciej już walce wy
mienionych pięściarzy przewaga wro 
cławianina uwidoczniła się najbar
dziej. W 3 starciu Mikolajczewski 
był na deskach do „7“.

W piórkowej omal nie doszło do 
sensacji. Kiedy gong. oznajmił ko
niec n r., Kaflowski miał wyraźną 
przewagę nad gdańskim „bombardie 
rem". Wrocławianin nie wytrzymał 
jednak kondycyjnie i w 3 r. oddał 
całkowitą, inicjatywę przeciwnikowi.

Nowy pływacki rekord Polski
Jabłoński w b. dobrej formie

- ŁÓDŹ, 20.11. (tel. wł.). Rozegrane 
w pływalni Ogniska zawody pomię
dzy drużynami: Ogniwo (W-wa) — 
Związkowiec Zryw (Łódź) przynio
sły dwa b. dobre wyniki. Pierwszy z 
nich — to nowy rekord Polski w 
sztafecie 4 x 100 st. zm. — 5:08,3, 
ustanowiony przez drużynę łodzian 
w składzie: Boniecki, Dobrowolski, 
Jaworski, Jera, następnym zaś — 
pierwszorzędny wynik Jabłońskiego 
na 100 m. st. grzb. — 1:14,3, gorszy 
zaledwie o 0,1 sek. od rekordu Kar-

Gdyby Boniecki zjawił się na starcie 
100 m, rekord byłby pobity. Jabłoń
ski zdobył się na duży wysiłek, cały 
dystans płynął samotnie w pogoni 
za rekordem, niestety, nie miał odpo 
wiedniego bodźca w postaci równe
go mu rywala, jakim byłby łodzia
nin. W każdym razie należy mu się 
pochwała. Losy rekordu Karliczka

speakera zawodów. Rozbudzanie 
ambicji lokalnych wśród publiczno
ści nie jest rzeczą pożądaną, tym 
bardziej, iż w czasie meczu zacho
wywała się ona bardzo obiektywnie. 
No, ale co robić, Łódź na ogół nie 
ma szczęścia do speakerów...

Stanisław Pękala

MIĘDZY LINAMI
W muszej gospodarze zdobyli 

pierwsze, punkty. Graczyk rozpoczął 
wprawdzie z temperamentem, demon 
strując szybkość i celne prawe sier
py, ale Kargol szybko obnażył słabe 
punkty ’przeciwnika. Okazało się, że 
gdańska „mucha" nie operuje wcale 
lewym prostym i źle blokuje. Toteż 
zwycięstwo Kargola nie podlegało 
dyskusji.
W koguciej stoczono najładniej

szą walką wieczoru. Kasperczak 
jeszcze raz dowiódł, że jest dosko
nałym taktykiem. Mikolajczewski 
próbował przeprowadzić pojedynek

czewskiego na deski do „7"'
ANTKIEWICZ MIAŁ KŁOPOT

W piórkowej Kaflowski rozpoczął 
bardzo dobrze, nie pozwalając Ant- 
kiewiczowi dojść do głosu. W drugim 
starciu sekundant gdański nastawił 
„bombardiera" na ofensywę, ale nie 
wiele to pomogło, gdyż Kaflowski 
zakończył rundę dodatnim saldem. 
W 3 starciu wrocławianin zupełnie 
opadł z sił i Antkiewicz wygrał star
cie wysoko.

W lekkiej byliśmy świadkami nie
ustannej wymiany ciosów pomiędzy 
Symonowiczem a Gołyńskim. Mimo 
otrzymanego napomnienia, Symono- 
wicz — naszym zdaniem — zasłu
żył na remis. Werdykt, ogłaszający 
zwycięstwo gdańszczanina, publicz
ność przyjęła gwizdem, nie chcąc się 
przez długie minuty uspokoić.

Walka w półśredniej była bez hi
storii. Walczący z odwrotnej pozy
cji Krawczyk mie.ł od pierwszego do 
końcowego gongu zdecydowaną prze 
wagę i wygrał jak chciał.

SKIERKA W ŚREDNIEJ
W średniej Kula został zdyskwali

fikowany po minucie walki, ze Skier 
ką, gdyż jego lewy sierp wylądował 
poniżej pasa.

W półciężkiej Urbanowicz rozpo
czął dobrze, ale został trafiony bły
skawicznym i silnym sierpem, po któ 
rym został -wyliczony. Cios Rudzkie 
go był tak silny, że Urbanowicz o- 
przytomniał dopiero po kilkunastu 
sekundach.

; W ciężkiej walczący słabo Flisi- 
. kowski wygrał z jeszcze słabszym,, 
i Braneckim. W walce tej Flisikowski 
: był do „6“ na deskach. (Dr).

Kraków-Częstochowa 
14:2

KRAKÓW, 20.11 (Tel. wł.). Kraków— 
Częstochowa 14:2. Bokserzy częstochow
scy zjawili się w Krakowie bez reprezen
tanta wagi ciężkiej, przegrali wysoko z 
dobrze zestawioną drużyną krakowską, w 
której wyróżnili się przedstawiciele wag 
lżejszych.

Wyniki (na I ni. bokserzy krakowscy) : 
W muszej — Janicki wygrał z Waśkic- 
wiczem, w koguciej — Leja wypunkto
wał Wróbla, w piórkowej — Pasławski 
zwyciężył Zawalskiego, w lekkiej — 
Szczerbowski zremisował z Goldą, w pół
średniej — Hodorowski zremisował z 
najlepszym technicznie wśród częstocho- 
wian — Trzepizurem, w średniej — Sty- 
siał pokonał Berga, w półciężkiej — 
Rapacz wygrał przez t. k. o. w pierwszej 
rundzie z Modłaciakicm, a w ciężkiej — 
Szymulu zdobył punkty w. o.

liczka. • 1
Powracając do sztafet, podkreślić 

trzeba, iż pokonany zespół warszaw
skiego Ogniwa w składzie: Jabłoń
ski, Butowt, Marasek, Mroczkowski 
— również uzyskał lepszy czas 5,09 
od dawnego rekordu — 5:12,6, usta
nowionego na tej samej pływalni pod 
czas meczu ze Związkowcem zaled
wie przed dwoma tygodniami przez 
drużynę Stal z Katowic.

Walka sztafet była zacięta i nie
zwykle emocjonująca. Na pierwszej 
zmianie Jabłoński, płynąc z Boniec
kim, kończy pierwszy z przewagą 
kilku metrów, jednak wspaniale pły
nący z kolei Dobrowolski nie tylko 
nadrabia w walce z Butowtem utra
cony dystans, ale uzyskuje minimal
na przewagę, którą oddaje Jawor
skiemu, a ten jej już nie traci. Na o- 
statniej zmianie między Jerą i Mrocz 
kowskim zawiązuje się bardzo za
cięta walka. Mroczkowski usiłuje 
wyrównać przewagę i metr za me
trem dochodzi. łodzianina, lecz meta 

. jest już za blisko. Publiczność, do- 

. pingująca cały czas zawodników, ży 

. wiolowo oklaskuje nowy rekord.
j Jeżeli Jabłoński nie pobił starego 
. rekordu Karliczka 1:14,2, ustalonego 

przed 16 laty, to nie jest jego wina.

są już przesądzone.
Wśród „wtajemniczonych" sensacją , 

było zwycięstwo Jery (Zw.) nad , 
Mroczkowskim (Ogn.) na 100 m st. 
dow. Tajemnicę porażki wyjaśnia- i 
my: zawodnik z Warszawy przegrał 
tylko wskutek własnej lekkomyślno
ści, niepotrzebnie startował w przed
dzień meczu na zawodach z AWF, no 
i prawie 5-godzinna podróż koleją w 
zatłoczonym wagonie — również nie 
wpłynęła dodatnio. Jera wygrał za
służenie, zyskując w walce z silnym 
konkurentem rekord życiowy. O tym 
jak walka była niezwykle zacięta, 
świadczy, iż do mety przypłynęli obaj 
w jednakowym czasie. O „rękę" tyl
ko był lepszy łodzianin.

Wśród kobiet specjalnych wyników 
nie było. Osłabiona po przebytej cho 
robie Fijałkowska nie była w sta
nie osiągnąć lepszego wyniku. Ko
walska płynęła na swoim, normal
nym poziomie.

Należy podkreślić, że drużyna 
Związkowca uczyniła duży skok na
przód. Dzisiaj jest już ona groźna 
dla najsilniejszych w kraju. Jeżeli 
pływanie w Łodzi, które nabrało du- 

■ żego rozmachu, nie zatrzyma się w 
■ rozwoju, a są wszelkie szanse, że bę 
’ dzie się ono harmonijnie rozwijało 

nadal, Łódź w krótkim okresie cza- 
• su stanie się potęgą pływacką.
i Organizacja na ogół sprawna, ma- 
. my tylko zastrzeżenia pod adresem

WYNIKI
Mężczyźni:
100 m st. grzb.: 1) Jabłoński (O) 1:14,3 

2) Ludwikowski (O) 1:24,1, 3) Plawicz (Z) 
1:24,8, 4. Lewandowski (Z) 1:34.'

100 m dow.: 1. Jera (Z) 1:04,8, 2. Mrocz
kowski (O) 1:04,8, 3. Ludwikowski (O) 
1:06,4, 4. Wojciechowski (Z) 1:11,2.

100 m mot: 1. Dobrowolski (Z) 1:20,2, 2. 
Jaworski (Z) 1:23,1, 3. Śliwiński (O) 1:25,4,
4. Szymanowski (O) 1:32,1.

200 m kl.: 1. Dobrowolski (Z) 
Szymanowski (O) 3:10,5, 3. Koza 
4. Pietrzak (O) 3:13,1.

400 m dow.: 1. Boniecki (Z) 
Maraszek (O) 5:45,9, 3. Sobczak 
4. Bajer (O) 5:24,9.

3:08,5, 2. 
(Z) 3:12,9,

(Z) 5:48,8,

4X100 »ł. zm.: 1. Związkowiec, 
(Boniecki, Dobrowolski, Jaworski,

Zry;w 
Jera)

Gaj przegrał z Patyńskim
Podwójne zwycięstwo Warszawy

5:08,3 — rekord Polski, 2. Ogniwo (Jabłoń 
ski, Botowt, Maraszek, Mroczkowski) — 
5:09,0.

4X200 st. dow.: 1. Związkowiec, Zryw 
(Stanowski, Sobczak, Jera, Boniecki) 
10:31,2, 2. Ogniwo (Jabłoński, Ludwikow
ski, Maraszek, Mroczkowski) 10:45,8.

Kobiety:
100 m grzb.: 1. Fijałkowska (O) 1:34,9, 

2. Minikiel (O) 1:48,8, 3. Instunajd (Z) 
1:55,0, 4. Gląbińska (Z) 1:56,8.

100 m dow.: 1. Kowalska (Z) 1:25,5, 2. 
Fijałkowska (O) 1:30,0, 3. Maślakiewlcz 
(Z) 1:30,2, 4. Jurewicz (O) 1:47,5.

100 m kl.: 1. Maślakiewlcz (Z) 1:40,3, 2. 
Szulakiewicz (O) 1:44,2, 3. Instunajd (Z) 
1:53,0, 4. Fijałkowska II (O) 1:56,5.

4X500 st dow.: 1. Ogniwo (Jurewicz, 
Sżulakiewicz, Reszke, Fijałkowska) 2:49,5, 
2. Związkowiec (Kowalska, Instunajd, Ma- 
ślakiev/icz, Gląbińska) 3:21,4.

Mecz piłki wodnej wygrali łodzianie 4:0 
(4:0). Bramki strzelili: Jaworski 4, Jera 2. 
W ogólnej punktacji zwyciężył Zwlęzko-

DWA mecze międzyokręgowe ping- 
pongistów warszawskich z reprezen- 

tacjami Lublina i Radomia, zakończyły 
się podwójnym zwycięstwem drużyny 

stołecznej.
W spotkaniu z Lublinem niespodzian

kę była porażka mistrza Polski Gaja 
.(Związk. Skra) z Patyńskim (Ogn. Lu
blin). Zawodnik lubęlski: przed kilkoma 
miesiącami wycofał się całkowicie z 
czynnego życia sportowego, jednak zmie 
nił zamiar i bierze udział juz w trzecim 
meczu międzyokręgowym, . odnosząc sa
me sukcesy. W meczu z Krakowem, Ło- 
dzią i Warszawą — trzema najsilniejszy, 
mi okręgami Patyński zdobył 6 pkt.

WARSZAWA — RADOM 9:0
Kugler I — Naumowicz 2:1 (21:16, ’ 

19:21, 21:16), Jagodziński — Szwach 
2:0 (21:19, 21:10), Zawisza — Sławiń- 
ski 2:0 (21:13, 21:18), Jagodziński — 
Naumowicz 2:1 (12:21, 21:6, 21 :L>), Za-

wiszą Szwach 2:0 (21:12, 21:14),
Kugler I — Sławiński 2:1 (21:12, 13:21,
21:14), Zawisza Naumowicz 2:1
(21:13, 12:21, 21:13), Kugler I — 
Szwach 2:Ó (21:12, 21:10), Jagodziński' 
— Sławiński 2:0 (21:18, 21:14).

Oba mecze stały na dobrym poziomie 
i dostarczyły wiele emocji nielicznej wi. 

downi.

WARSZAWA
(Na pierwszym

- LUBLIN 7:2 
miejscu zawodnicy

stołeczni):
Pęczkowski — Patyński. 2:1 (18:21, 

21:18, 22:20), Kugler II — Kwiatkowski 
2:0 (21:6,23:21), Gaj — Zielonka 2:0 
(21:12, 21:11), Kugler II — Patyński 
1:2 (24:22, 19:21, 14:21), Gaj — Kwiat
kowski 2:0 (21:10, 21:13), Pęczkowski 
— Zielonka 2:0 (21:9, 21:11), Gaj — 
Patyński 0:2 (19:21, 18:21), Pęczków- 
6ki — Kwiatkowski 2.:0 (21:15, 23:21),
Kugler II 
21:15).

Zielonka 2:0 (21:15,
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i 2 robotnicza
Kajakarze przedstawiają dodatnie saldo skromnego bilansu

ZDARZYŁO się to nie dziś, a nawet nie wczoraj, lecz kilka miesię
cy temu. A mimo to, właśnie teraz kiedy na tablicy ogłoszeń w lo 

kału Z. S. „Spójnia — Marymont" ukazał się krótki komunikat do
noszący, że Rada Sportów Wodnych Klubu, za najlepszego wodniaka 
uznała członka sekcji kajakowej 19-letniego Ryszarda Skwarskiego — 
warto przypomnieć to zdarzenie:

Był wtedy prawdopodobnie sło
neczny dzień, poziom wody na' Wi
śle był niewysoki, bo tylko w takich 
warunkach wyjeżdżają na rzekę war 
szawscy piaskarze. Przy łasze na 
przeciwko Solca stała zanurzona po 
brzegi łódź robocza. Czarne od słoń
ca torsy piaskarzy miarowo schyla
ły się nad wodą. W łodzi rosła gó
ra piasku, którego przeznaczeniem 
była trasa W — Z.

Skwarski wyprostował na chwilę 
grzbiet i otarł pot z czoła:

— Dobrze ciągnie. Pod prąd, — 
mruknął z uznaniem na widok pły
nącego w górę rzeki kajakarza w 
barwach Spójni — Marymont.

— Cześć pracy!... Cześć pracy!... 
okrzyknęli się.

Kajakarz rzucił okiem na sylwetkę 
Skwarskiego:

— A może miałbyś Pan chęć od
począć po robocie... na kajaku spy
tał „Spójniarz" trochę złośliwie.

— A dobrze...
— To przyjdź do nas na przy

stań.
Kiedy w kilka dni później Ryszard 

Skwarski — już członek Spójni — 
Marymontu odrabiał swoją dzienną 
porcję 30 km w górę i w dół rzeki, 
przyznał w duchu, że trening kaja
karza to solidna praca.

jak budować samemu łodzie wyści
gowe, czy turystyczne. Nie słyszeli
śmy też wiele o zabudowaniu szla
ków wodnych, choćby najprymityw
niejszych stanicami kajakowymi.

GŁÓD SPRZĘTU
Dla scharakteryzowania głodu 

dobrego sprzętu, jaki panuje pra
wie we wszystkich sekcjach kajako
wych, warto wspomnieć, że sekcja 
wioślarska Spójni — Marymont do
piero w tym roku zamówiła w Po
znaniu sprzęt kajakarski, którego 
Warszawa nigdy nie widziała. Mai
my na myśli czwórki półwyścigowe 
i wyścigowe. Warszawscy kajakarze 
na mistrzostwach Polski jeździli na 
starych krypach, które piły wodę, 
jak gąbki. Efekt był taki, że kaja
karz, przy końcu dystansu musiał 
ciągnąć nie tylko siebie i łódź, ale 
na dodatek kilka litrów wody, w któ 
rej siedział zanurzony po biodra.

Czytelnika uderzył z pewnością no 
wy termin Rada Sportów Wodnych. 
Jest to zdaje się nowość, którą wpro 
wadziła Spójnia Marymont. Jej or-
ganizację 
klubów i 
Wodnych 
niczącego

polecamy uwadze innych 
zrzeszeń. Rada Sportów 

składa się z wlceprzewod- 
klubu, który przewodni-

Je-
NAJLEPSI

Do najlepszych kajakarzy należą

3.000 turystów, nie mówiąc już o wo 
dniakach, pływających na „własne 
wiosło".

Do najlej^zych klubów w Polsce 
należą poznańskie: Stal (dawn. 
HOP), Związkowiec — Warta, Ogni 
wo (dawn. Surma). Dopiero za nimi 
podąża Związkowy Klub Spójnia — 
Marymont. PZK liczy obecnie sześć 
okręgów. Ostatnio zorganizowały się 
okręgi Gdyńsko-Gdański i śląski.

żewski, Matłoka, Kozieras, Krzyśka, Zię
tek, Kardasz (wszyscy Poznań), Folwar
czny (Śląsk) i Skwarski (Warszawa). 
Wśród kobiet wyróżniają się: Szczepań
ska i Gnidniewicz z Krakowa, Pończów- 
na ze Śląska i Szajkówna z Poznania. 
Jednak poziom kajakarek odbiega od 
klasy naszych wyczynowców kajakarzy, 
którzy są na najlepszej drodze do osią
gnięcia klasy czołówki europejskiej. Naj 
lepszym dowodem tego była minimalna 
porażka naszych kajakarzy z Węgrami 
48:50. Gwoli sprawiedliwości trzeba do-

się na Jeziorze Rusałka pod Poznaniem 
z Węgrami. O zainteresowaniu imprezą 
świadczy najlepiej 20.000 widzów, któ
rzy obiegli brzegi jeziora.

Poza tym w ubiegłym sezonie odbyły 
się mistrzostwa okręgowe, ciekawa im
prezy zorganizowane z okazji rocznicy 
powstania PKWN i w czasie dni morza.

Wodzowie naszego kajakarswa mają 
nadzieję, że w przyszłym sezonie będzie 
ono przez władze sportowe należycie do
ceniane. Warto tu dodać, że na Węgrzech 
jako jedną z prób odznaki sportowej 
jest przepłynięcie kajakiem dystansu

Ma /ozy:
młodzież po sezonie letnim z zapałem kontynuuje ulubiony sport. 

Foto E. Franckowiak — APIJ. R. S.pięciu km.

przygotowują inne ośrodki aurdazgld® kmjn

dać, że mecz „zawaliły" kajakarki.
Bilans zawodów kajakarskich o 

rakterze ogólnopaństwowym na rok 
przedstawia się bardzo skromnie:

eha-
1949

W CZASIE, gdy czołówka narciarska rekrutująca się w lwiej części 
z zawodników zakopiańskich, zgromadzona jest na obozie — inne 
ośrodki górskie, a nawet nizinne wzięły się ostro do przygotowań, chcąc 

zagrozić hegemonii Zakopanego.

Obóz narciarski w Zakopanem, 
fdzie ćwiczy nasza czołówka nar-

TAK BYŁO NAPRAWDĘ
W wspomnieniu tym nie ma żad

nych uproszczeń. Tak było w rzeczy 
wistości. Skwarski przyszedł do klu
bu, zapisał si^ dostał łódź i zaczął 
trenować. Kwestji składek członkow
skich, drogiego sprzętu, płatnych 
kursów, czy egzaminów wioślarskich 
nikt tam nie podnosił. Spójnia — 
Marymont stanęła na słusznym sta
nowisku, że członek sekcji sportów 
wodnych nie płaci żadnych składek, 
tak jak członek dochodowej sekcji 
piłkarskiej, czy bokserskiej. -

Sporty wodne; =jeszcze ~’db' nife-; 
dawna były podgrodzone od szerp- 
kich mas mitem drogiego sprzętu. 
Gdy mit prysnął, do wioseł wzięli 
się Skwarscy 1 fachowcy otworzy
li szeroko oczy, kiedy ten chłopak 
po kilku miesiącach treningu, 
startując po raz pierwszy w rega
tach na tegorocznych kajakowych 
mistrzostwach Polski zajął trzecie 
1 piąte miejsce, ustępując tylko za
wodnikom poznańskim.
W barwach Spójni — Marymont, 

wiosłuje przeważnie młodzież robot 
nicza z Bielan, Powązek, Marymon- 
tu i Żoliborza. Wiosłuje z takim za
pałem, że już teraz można postawić 
tezę, iż sporty wodne stają się dziś, 
a będą na pewno jutro ulubionym 
sportem mas.

czy Radzie, kierowników czterech 
sekcji wodnych, zastępcy gospodarza 
klubu i najbardziej aktywnych wod
niaków. Rada w sprawach dużej wa 
gi decyduje kolegialnie.

Polski Związek Kajakowy, należy 
do najmłodszych związków sporto
wych w Polsce. Powstał w 1930 ro
ku. W 1949 roku zarejestrowanych 
jest ponad 1.000 zawodników i około

W czasie Zielonych Świątek, 5 — 6 
czerwca na Dunajcu, na trasie Nowy- 
Targ — Szczawnica, odbyły się niezwy
kle emocjonujące zawody, — Górskie 
Mistrzostwa Polskie. Startowało w nich 
60 osad. Wyścig odbył się na trasie 46 
km. Kilkanaście kajaków uległo rozbi
ciu na podwodnych skalach, ale przygo
dy załóg kończyły się tylko zimną ką
pielą. Poza wyścigiem długodystanso
wym odbył się slalom, polegający na 
spływie kajaków na krótkim dystansie, 
z omijaniem ustawionych bramek.

9—10 lipca odbyły się kajakowe mi
strzostwa Polski w Poznaniu. Startowało 
140 osad.

23—24 lipca kajakarze polscy spotkali

W Warszawie największą aktyw
ność przejawia sekcja AZS-u, która 
wyłoniła 28-osobową kadrę zawo
dniczo - instruktorską. Prowadzi o- 
na zaprawę pod wodzą instruktora 
Drużbiaka. AZS-iacy zamierzają ob
sadzić nie tylko wszystkie konkuren 
cje w akademickich mistrzostwach, 
ale wiele w ogólnopolskich. Do asów 
warszawskiego zespołu należy mi
strzyni Polski w zjeżdzie Kodelska, 
Ziobrzyński, który na mistrzostwach 
akademickich świata w Szpindlero- 
wym Młynie zajął szóste miejsce w 
biegu zjazdowym i Ziemilski.

Kodelska wraz z bratem przeby
wa obecnie w Cieplicach, gdzie do
prowadza do porządku swoje ścięg
na, mocno sfatygowane po ostat
nim, pracowitym sezonie. Kierownic

two sekcji AZS Warszawa zaklina
się, że w zbliżającym sir sezonie

ciarska, budzi największe 
sowanie.

Ćwiczenia i wykłady na 
w pełnym toku. W obozie

zaintere-
obozie są 
nie bioią

udziału ze względu na studia lun,zpotrafi powstrzymać zapędy Kodol- 
skiej, która chciała by startować w . , „ ,, •
każdych zawodach. sarz’ KarP:el' DziedzłC' A- Eachleda-

Niespodziankę szykują na zime',Curuś' M‘ Gąsienica - Samek, Wie- 
. „. . .. czorek i Płonka. Nie ma rówmeżnarciarze sląscv. Ci, przygotowali, 

, , , , . i St. Marusarza, który prowadzi schrosię naprawdę dosko"ale. W lecie naj i ’ J 1
. , . . , . ! nisko PTT na Ornaku. Uczestnicy o-lepsza dwudziestka ćwiczyła na ooo J

. , . .. . bozu, w liczbie 45 osób, maja w cią-zie kondycyjnym, biorąc potem u- j ’ J
... . , , , , . .1 gii dnia 8 godzin zajęć praktycznychdział w wielu biegach przełajowych.; ” JV 1 J --

. . Ii2 godz. wykładów. Wykłady obej-Skoczkowie, a nawet i zjazdowcy i .
, . , ... . ' muja zagadnienia kulturalno - oświadużo almrzystali w czasie treningów J b

. . . , . . . towe, technikę sportową i medycynęna skoczniach pokwtych matami * J J
, . . , . . ' ' . . sportową.słomianymi, które jak dotąd są me- 1

stety tylko monopolem śląska. Naj-1 Go drugi dzień uczestnicy obozu 
większą stratą dla ekipy narciarzy w świetlicy wieczornice,

uzasadnionych przyczyn:

śląska jest ubytek misbza Polski w 
biegach — Holeksy, który złamał no 
gę w wypadku motocyklowym.

9

9 3

Mara

wypełnione występami artystyczny
mi. Warunki kwaterunkowe są do
skonałe. Narciarze mieszkają w
2-osobowych komfortowych pokojach 
w obszernej willi .Slenkiewiczówka". 
Wyżywienie wynosi ponad 5.000 kal.

Jubileusz PZ^L odbędzie się w rodzinnym kole
POLSKI ZWIĄZEK HOKEJA NA ŁODZIE obchodzi w roku bieżącym 

25-lecie swej działalności. Z tej okazji w projekcie był wielki mię
dzynarodowy turniej w dniach 24—31 grudnia br. z udziałem ZSRR, Cze

chosłowacji, Wigier, Rumunii, Bułgarii i Polski. Niestety, szerokie plany 
PZHL wiszą w powietrzu. Z Rumunii, Węgier i Bułgarii nadeszły od
mowne odpowiedzi. Przyjazd zapowiedziała jedynie Czechosłowacja, na
tomiast nie ma jeszcze odpowiedzi ze Związku Radzieckiego.

Wśród zjazdowców wybija się Płon
ka, który będzie jeździł na nartach 
wyprodukowanych przez... siebie.

Narciarze dolnośląscy odrabiają 
zaległości lat ubiegłych. Mając dosko - - 
nałe tereny i chyba najliczniejsze o- * rudnia i< Opocznie s^ę włą:

dziennie. W zespole obozowiczów
znajduje się 9 juniorów. Od 4

ŻYWIOŁOWY PĘD
I trudno by wymyśleć coś mądrzej 

szego, niż ten żywiołowy pęd mło
dzieży miejskiej na szlaki wodne. 
Praca wodniaka odbywa się w wa
runkach idealnych dla płuc człowie
ka stale przebywającego wśród py
łu i spalin ulic wielkiego miasta. 
Wodniak wiosłuje w bezpylnym po
wietrzu. Wiecznie żywa powierz
chnia wody, jak ktoś słusznie pisał, 
posiada cudowną właściwość odprę
żania nerwów, uspakajania, kojenia. 
A z drugiej strony sporty wodne, 
które biorą w cugle najpotężniejszy 
żywioł ziemi, wyrabiają odwagę, wy 
trwałość, szybkość i celowość decy
zji.

FAKT ten zmusza PZHL do zmie
nienia planów. Zamiast turnie

ju z udziałem reprezentacji narodo
wych, zorganizowany zostanie tur
niej z udziałem reprezentacji miast 
względnie okręgów. Z gości zagra
nicznych będzie więc Praga czeska, 
dalej z krajowych reprezentacja Kra 
kowa, Śląska, Warszawy i Pomorza.

Nie ulega wątpliwości, żę turniej 
w tego rodzaju układzie ma wszel
kie szanse wzbudzenia wielkiego za
interesowania. Będzie to do pewne
go stopnia walka o supremację w

Lublin
podciąga się 
w hokeju na lodzie
W
H. L.
—mgr

LUBLINIE powstał w sobotę 
podokręg Warszawskiego O. Z.

W skład Zarządu weszli: prezes 
Kisielewicz, wice-prezes kult.-ośw.

NIE SŁYSZELIŚMY...
Dlaczego piszemy o tym teraz, 

gdy kajaki i łodzie poszły do hanga
rów, a sami wioślarze zadzierają gło 
wy do góry w oczekiwaniu śniegu? 
Dlatego, że przygotowania do spor
tów wodnych zaczynają się w zimie, 
a nawet jesienią. Mamy na myśli 
sprzęt. Nie słyszeliśmy dotychczas, 
aby ktoś pomyślał o zorganizowaniu 
kursów szkutniczych dla ■wyszkole
nia kadry instruktorów, którzy by 
po kursie ogólnokrajowym, uczyli 
młodzież w poszczególnych okręgach,

— Karwat, sportowy — Rogowski, admi 
nistracyjny — inż. Jaworski, sekretarz— 
kpt. Korczak - Michalewski, skarbnik — 
mgr Solnicki, referent służby zdrowia — 
dr Hans.

Polsce. O palmę pierwszeństwa ubie 
gają się naturalnie Kraków, jako 
stara twierdza hokejowa, Śląsk, któ
ry posiada najbogatszy narybek i 
Warszawa, która ma, jak zwykle, 
wielkie aspiracje. Jest jednak i 
czwarty pretendent.

Pomorze przed rokiem było rewe
lacją sezonu. Pomorzanin zyskał so- 
bje ogólne uznanie swoją postawą, 
toteż kto wie, czy nie sprawi psiku
sa.5innym. O szansach trudno natu
ralnie mówić z chwilą, gdy trening 
większości hokeistów polskich ogra
nicza się wciąż jeszcze do suchej za
prawy. Śląsk miałby przewagę nad 
innymi, gdyby tor był ukończony. 
Zapowiadają otwarcie jego na 1 
grudnia. Kilkanaście dni jazdy 1 przy 
gotowania się byłoby naturalnie po
ważnym handicapem, o ile inne stro 
ny kraju nie zostaną nawiedzone 
mrozem, który podobno, wedle znaw 
ców pogody, ma złożyć s.wą kartę 
wizytową już z początkiem grudnia.

Nie wspominamy o Pradze, gdyż 
rozumie się samo przez się, że jest

ona predystynowana na pierwsze 
miejsce o ile... nie zjawią się jesz
cze zawodnicy radzieccy. Prażanie 
mają możność treningu i reprezentu
ją w hokeju światowym tak poważ
ną klasę, że nawet wizyta ich rezerw 
wystarczy, by zapewnić sobie pierw
sze miejsce w turnieju katowickim.

środ% ^rgystali^wa w ,terenie,^imrjaca j^egi,
dotychczas tych możliwości i poza' 1 slalom.
małą garstką narciarzy, jak Krupiń Kierownikiem obozu jest mgr Woy 
ska, świerk nie wielki jest ich wkład na.- Orlewicz, a trenerem J. Lipow- 
w czołówkę narciarską kraju. Docho ”ki. Wychowanie kulturalno - oświa- 
dzą nas jednak odgłosy, zwiastują- towe prowadzi dr Maciaszek.
ce, że Dolny Śląsk rozpoczął pracęj Polski Związek Narciarski organi 
od podstaw. We Wrocławiu odbywa 2uje w dniach od 21 do 30 listopada, 
się obecnie kurs dla sędziów nar- ' na zlecenie GUKF, kurs unifikacyj- 
ciarskich, na którym przeszkolonych ny dla sędziów i organizatorów nar-
będzie 80 osób.

Pojdpsk trenerów kosza
zakończony zwyęięsiwem

Kol. Polonii nad Spójnią Mar. Si:22
POJEDYNEK dwóch reprezentan

tów Polski w koszykówce, wy
stępujących tym razem w charakte
rze trenerów, a nie w roli pary o- 
brońców, Maleszewskiego i Ulatow- 
skiego, zakończył się sukcesem 
pierwszego. Jego uczniowie bowiem 
— koszykarze Kolejarza Polonii — 
rozprawili się z pupilami Ulatow- 
skiego — koszykarzami Spójni Ma
rymont — zwyciężając w meczą o 
mistrzostwo kl. A okręgu warszaw
skiego 31:22 (17:7).

Trzeba jednak stwierdzić, że dru
żyna Spójni nie wiele ustępowała 
bardziej doświadczonemu przeciwni
kowi i gdyby nie wyjątkowy pech w

Heliasz
rezygnuje z pracy 
w Ogniwie szczecińskim

Heliasz, który jest trenerem lekko
atletycznym Budowlanych i Ogniwa, 
zrzekł się tej funkcji w Ogniwie, mo
tywując decyzję brakiem zaintereso
wania'. się tą gałęzią sportu zarówno 
ze strony członków, jak i władz Zr ze 
nenia. Na treningi przychodziło za
ledwie po kilku zawodników.

Lublin spodziewa się tego roku mroź
nej zimy i buduje aż pięć lodowisk. 
Trzy z nich: Lublinianki, Międzyszkol
nego KS i WUKF, posiadają już okopa
ne bandy do hokeja.

Podokręg znalazł natychmiast po 
swym zawiązaniu lokal. Mieści się on w 
gmachu WUKF w sekretariacie Woje
wódzkiego UKF.

Liczba klubów w podokręgu wzrosła 
o 100%. W mistrzostwach brać będą 
udział, prócz dotychczas istniejących: 
Lublinianki, AZS, Międzyszkolnego i 
Orląt (Dęblin) również drużyny Spójni, 
Ogniwa oraz Związkowców z Chełma i 
Radzynia.

Zakaz startów
W związku z turniejami kadry repre

zentacyjnej, kapitanat PZB wydał zakaz 
startu dla bokserów klasy państwowej, 
obowiązującej od poniedziałku dnia 
21 bm.

dosiarczyły siatkarki
Spójnia Mar.-Kol. Grom 3:2
WARSZAWSKA wizyta siatka

rek Wybrzeża — drużyny Ko
lejarza Grom przyniosła po emocjo

nującej, pięciosetowej na dobrym po 
ziomie walce — porażkę z koleżan
kami ze Spójni Marymont 2:3 
(14:16, 16:14, 17:15, 12:15, 14:16).

Oba zespoły, znajdujące się w czo 
łówce naszej siatkówki kobiecej, na
szpikowane reprezentantkami Pol
ski, zademonstrowały, jak na począ
tek, zupełnie dobrą klasę gry. Odno
si Się to zwłaszcza do siatkarek 
Wybrzeża, które bardzo poprawiły 
się w obronie i w grze w polu.

O zaciętości spotkania świadczą do 
statecznie wyniki poszczególnych 
partji, w których w końcówkach pro 
wadzenie zmieniało się co chwila, jak 
w kalejdoskopie.

W zespole warszawskim, który od

niósł b. szczęśliwe zwycięstwo, wy
stąpiła po raz pierwszy b. zawodnicz 
ka AZS W-wa, ŻngiiEh, która wybit 
nie wzmocniła ten zespół, zwłaszcza 
w ataku, i była razem z Pogorzel-’ 
ską z Gromu i Wojewódzką ze Spój
ni najlepszą siatkarką wieczoru.

Oprócz emocjonujących pojedyn
ków przy siatce, w których po za wy 
mienionymi brały również udział 
Kurtz i Tomaszewska z Gromu oraz 
częściowo Tkaczyk ze Spójni na u- 
wagę zasługują jeszcze silne serwisy 
Parszniak i Rogowskiej (Spójnia) o- 
raz Orzechowskiej (Kol. Grom).

Mniej widoczne na sali były pozo
stałe aktorki spotkania: Dziak i Mo
rawska (Spójnia) oraz Olichwierów- 
na i „Janeczka" (Grom).

Sędziował b. dobrze inż. Wirszyłło.

strzałach, w I połowie spotkania, wy 
nik mógłby wahać się do ostatnich 
sekund gry. Tym nie mniej zwycię
stwo młodych Kolejai‘zy było całko-, 
wicie zasłużone, są oni bowiem ze-; 
społem bardziej dojrzałym.

Obie drużyny nie zademonstrowały 
takiego poziomu, na jakie je stać. 
Szwankowała przede wszystkim szyb 
kość przeprowadzania akcji, która u 
tak młodych zespołów nie powinna 
mieć miejsca. Nagłe zupełnie niepo
trzebne wstrzymywanie akcji i prze 
chodzenie do gry pozycyjnej nie 
świadczy pochlebnie o postępach, ja 
kich spodziewaliśmy się w tym se
zonie.

Gra toczyła się cały czas przy mi
nimalnej przewadze Kolejarza, któ- 

najlepszych zawodników miał w 
Dzierżce i Siesickim W. W Spójni 
wyróżnili się Komala i Ziółkowski, 
słabiej natomiast niż zwykle zagrał 
obecujacy młodziutki Prochorec.

P^Kltty dla Kol. Polonii uzyskali: 
Dziecko — 8, Żochowski — 7, śle- 
slcki W., Siesicki Z., Zagórski i Zlot 
kiewicz — po 4. Dla Spójni: Komala 
— 9, Procłwrec — 4, Ziółkowski — 
3 oraz Ballue, Wąsik i Niedzielski — 
po 2.

ciarstwa. W kursie weźmie udział 
40-tu uczestników. Kurs przeprowa
dza Woj. Urząd K. F. w Krakowie.

Najstarszy klub narciarski w Pol
sce SNPTT w Zakopanem rozpoczy
na w bieżącym sezonie zimowym sy 
stematyczne szkolenie narciarskie 
młodzieży wiejskiej. Nauka jazdy na 
nartach odbywać się będzie pod kie
runkiem instruktorów SNPTT.

Najuboższa młodzież Zakopanego 
i okolic otrzyma na okres zimowy 
od tego klubu kompletne wyposaże
nie narciarskie.

Wydawniczy 
planGWF-u 
na 1950 rok
WYDZIAŁ Propagandy i Wydawnictw 

GUKF opracował szczegółowy plan 
‘wydawniczy na rok 1950. Plan przewiduje 
wydanie około 90 nowych wydawnictw z
dziedziny k. f. I sportu. Wydawnictwa
książkowe zostaną wydane w kilku dzia
łach:

1. „Popularna Biblioteczka Sportowa
GUKF' przeznaczona dla szerokich

Sędziowali: prof. Paruszewski i 
nicki.

Ja

Zwycięstwem tym koszykarze Kol. 
Polonii umocnili się na czele tabeli, 
prowadząc stos. pkt. 5:0 przed Spój
nią Marym. 3:1.

Kurs dla sędziów 
piłki nożnej

Kolegium Sędziów Warszawskiego Okrę
gowego Związku Piłki Nożnej organizuje 
w grudniu w godzinach wieczorowych 
bezpłatny kurs dla kandydatów na sę
dziów.

Kandydatów naleźv zgłaszać w Sekreta
riacie przy ul. Łazienkowskiej 3, Stadion 
WP, pokój nr 36 do dnia 1 grudnia br. w 
godzinach od 14 do 18.

rzesz sportowców. Książki z tego działu 
są w pewnym sensie samouczkami spor
towymi. „Popularna Biblioteczka Sportowa 
GUKF" ma do pewnego stopnia zastąpić 
Instruktora.

2. „Biblioteka Sportowa GUKF" — Książ
ki z tego działu są przeznaczone głównie 
dla trenerów, Instruktorów i nauczycieli 
w. f. Mają one dostarczyć wyczerpujących 
wiadomości w zakresie najnowszych zdo
byczy teoretycznych I praktycznych we 
wszystkich dyscyplinach sportu.

5. „Biblioteka Urządzeń Sportowych” — 
W dobie wzmożonego budownictwa urzą
dzeń sportowych książki z tego dziaiu 
będą cenną pomocą dla samorządu zwhąz 
ków I zrzeszeń sportowych, jak również 
dla projektodawców i budowniczych.

4. „Biblioteka Beletrystyki Sportowej 
GUKF" — Zadaniem jej jest dostarczenie 
szerokim rzeszom czytelników wartościo
wych książek o temacie sportowym. Nale
ży spodziewać się, że niedawno ogłoszo
ny - konkurs przez GUKF I Ministerstwo 
Kultury 1 Sżtukl na powieść sportową wy
bitnie przyczyni się do podniesienia po
ziomu beletrystyki sportowej.

5. „Biblioteka Medycyny Sportowej GU 
KF" — Dział ten został utworzony, wobec 
konieczności dostarczania lekarzom spor-' 

itowym literatury fachowej, uwzględniają
cej najnowsze zdobycze naukowe.


